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Mandat bez walki.
Ostatnia to zapewne były wybory knryalnr 

Ptzefl powszeennem głogowaniem, które odbyły 
*9 wesornj w Krakowie. Kandydat demokraiy- 
®Qy, rep-ezentnjąey zasadę powneebnega, rów- 
e?o bezpośredniego i tajnego głosowania, prze-  
’ pdł  b e z  w a l k i ,  od której nenneło się 
!‘«*iCictwo koniserwatyu ne, dyametrnlnie prze- 
,11r®e zajmejące stanowisko polityczne. I to 

sygnarnrą wczoraj*',ego wyboru krakow- 
®go. Stronnictwo demokratyczne, według wszel- 

c reguł politycznych, zgłosiło swojego kan- 
y'l«tai przeprowadziło go przez dwa publiczne 
^Otbedzenia, a nie znalazłszy adwersarza, o 
p o la ło  plac boju, i zaprosuo wyborców do

^czyjzła ich. stosunkowo do tak wyjątko- 
i.^ch okoliczności, wcale pokaźna Jiazba, bo 

'ko 1700, z czego kandydat stronnictwa de- 
®j°krarycznego p. Tomasz S o ł t y s i k ,  otrzy- 

głosów 1840. Dotychcza? parlamentarni po- 
*0łF'e demokratyczni z miawta Krakowa adoby- 

mandaty po npornych walkach wybor
a c h ,  większością 2100 do 2500 głosów. Jeż-ili 
*9 zważy, fce wjbór p. Sołtysika nie przedsta- 
">ał ju t wczoraj absolntnio żadnego, najmniej- 

go niebezpieczeństwa, to łatwo się zrozumie, 
wielu “wolenuików jego kandydatury aio 

^fipiło się wcale do głosowania, które ich, 
JWi co bądź, odrywało od codziennych zajęć. 
( ’°Sorali jedynie ci, wżyci jnż w tryb polity- 
'Znegc życia obywatele, którzy przoz udział 
*6j w akcie wyborczym zamanifestować chcieli 
" Jj8 przekonania polityczne bez wzgiędn na 

,?■ czy toczy się walka partyjna, lub nie. — 
cr*eszło półtora tysiąca wyborców demoaraty- 
*DKh, którzy wczoraj głosy swoje na p. To- 
1,18z- Sołtysika oddali, to  Bg r o s “ wy b o r -  
2.e j a r m i i  d e m o k r a t y c z n e j  w Kr ako-  
. 1 c> tworzący centrum całego mchu. Bo pr/,e- 
J®4 nikt nie wątpi że gdyby jakikolwiek koner- 
Andydat był wystąpił, to najpierw zdeklaro- 

r i nJ ch zwolenników progi arna demokratyczne- 
byłoby bez porównania więcej „proprio mo* 

Pospieszyło do urny, a powtore komitet de- 
1 0*f»tycany, otwarcie mówiąc, un ejszt byłby 

ngitacyę wyborczą.
. Jednam słowem, zwvcięstwo kandydawa demo- 
j Etycznego byłoby i w tym wypadki łatwem 

biewątphwem I tej też okoliczności przypi- 
** także należy fakt, w dziejach wyborczych 

Jj' £rakowt niebywały, że konserwatyści z “tan 
y^t8m  własnym nie wystąpili. 
boągerwatyści, z wyjątkami nie wchodzącemi 

'^^ciwie w rachubę, nie brali adsiału we wczo- 
^yn. wy Dorze, zadowalniaiąe sie tym niemym 

.te s te m  przeciwko kandydaturze demokraty- 
łQej.

dj^bch nowej ery politycznej w kraiu unosił
oad wczorajszym, na zewnątrz tak spokoj-

WTborem Ta partya, która od namego po-
tót protestowała przeciw powszechnemu i 
8 '  emu głouowamu, tasama partya, która 

głosowaniu upatrywała ogromne niebez- 
t c*sń*two dla socyalnych i „narodt wych“ in- 

.^w kraju, tasama partya dzisiaj godzi 
»naroduwe“ iutereia z kandydaturą, pro- 

4, Asą czteroprzymiutnikowe głosowanie, i 
au ‘aQiając się, rzekomo „rarodową" tarczą, u- 
ąj 4 się z ereny wyborczej. Usnwa się, bo 
kte* ta sprawa, która była zasadniczym pun- 
(V®1 jej programu, została osądzona i przesą- 
*Pta ' Stronnictwo konserwatywne przeg-aio 

9 powszechnego głosowanie, musiało uledz 
idei i dało ją sobie narzucić. I oto 

ii« ,<5, łiirwo zrozumiały powód, dlaczego usunęło 
c<.j °“ udziału w walce wyborczej, rougiywają- 
ą *><5 w chwili, gdy zzaady demokratyczne 

‘łiamencie w przededniu są zwycięstwa.

Stronnictwo demokratyczna mt tedy wszel
kie powody do zupełnego zadowolenia z '  jn i 
ku wczorajszego głosowania. Kandydat jtgo 
zyskał mandat poselski wcale pokaźną liczbą 
głogów, na którą złożył się zastęp światłych 
i ryborców, z własnego pocmcia obywarelskiego 
i politycznego przekonania spieszących do ur
ny. Zadowoloncm będzie niewątpliwie stronni
ctwo demokratyczne, że w terminie tak decy
dującym, jak obecny, dało przedstawicielstwu 
polskiemu w Wieduin posła zdolnego, obejmu
jącego całe pole j jgo przyszłej działalności, ma
jącego najlepcze cfcęci przysłazenia się sprawie 
kraju i naroda.

(4t»RiwABl« wczersjHi as pesłs i» R tij  peń- 
Btwi. ■ m. F "»kc crs Bkońizyło »> o dalnfe 5 po 
psłudaln, pocscM rispu«sęto ssrss ukrstysim. — 
O godslsls 01/ ) , po akonoeseaia obilcioó głosów 
w k*żś«j saksy! s osobna, nosali a « kon'ssrze s >k- 
oyjal ś« sali pocdeśseś Rsdy miejskiej, gdaii dn 
kusauii wspólsego ebllssOBia głosów i ogłstsoso 
wynik wy barów. Jest en n-starnj^ey:

Na 7.247 nprawnlonysu ae g?»*0 »»ni* wybor
ców od lar• głosów: w seksy! I 269; w eek*yl II 
255; w j»«kcyi III 227. w sokeyi IV 229; w sek- 
cyl V 244; w ssMyi VI 243: w seksyI VII 230; 
rasem 1.697. 7, tego kaniyćat stronnistwo deus- 
kratyosnegn, dyrektor Tensia S o l: t y s t k, etraya.ał 
głosów 1.640 — a reszty 57 kart kilka była #sy- 
styob, Inne opierały na nazwiska osób, n!e ubie
gających si| wsale o mandat poselski.

Po zanotowaniu protokolamem wyniku wyboru, 
sekretara namiestnlstwa, p. Władysław Kowallkow- 
skl, aabrai wsaystkle, do wybór* odnoszą*, się, 
akta, do starostwa, skąd jutro przesłano zostaną 
do namiostiilitwa.

Lwowska Rada miejska w kwestyi 
autonomii.

Ze L w o w a  pisze nam korespondent nasz 
pod datą 17 b- m.:

Dzisiejsze poradzenie Bady miejskiej odby
wało s'ę przy zastosowaniu środków ostrożno
ści. P r z e c z u w a n o  b u r z ę ,  która istotnie 
wybuchła, aie w takich rozmiarach, że nie po
trzeba było aparatu Lezpieczeńsi wa w iooh pu
szczać. Policyauci konni i piesi chodzili spokoj
nie przez cały wieczór pod gmachem ratuszo
wym, a pachołkowie magistraccy, których zmo
bilizowano w znaczniejszej liczbie, ziewali z nu
dów.

Powodem burzliwego posiedzenia była rezo
lucja, uchwa^n* ~,n zgromadzeniu poufnero. 
zwołanem prz*z carodowjch demokiatćw, a na
stępnie na pocieJze&ib E d" miejskiej.

Na początku posiedzenia zażąda! radca Hei
ne c głosu do protokołu Zaznaczył on, że ubie
głego tygodnia uchwalono na wn:osek radcy 
Eiechońskisgo rezolucję w sprawie intonomii 
i powszechnego głosowania, co do której człon
kowie Bady me dość dokładnie byli poinformo
wani tfowca naswał uchwałę tę „ n i e s z c z e 
rą" . Pierwsca częfć rezolucji (znanej nasryru 
czytelnikom. Przjp. red.), zawiera sprzeczność 
z ostatnią częścią, potępiającą wszelkie zabiegi 
celem udaremnienia reformy ordynacji wybor
czej Przeciwko pierwszej części iezolucyi z«- 
p r o t e a t o w t ł  mówca i protest swój szeroko 
uzasadnił Zbliża się chwila, w której scerotie 
masy ludu otrzymać mają prawo obywatelskie, 
a ustawa wyborcza do-no Izi do skutku. Należy 
więc nsuwfcć stanowczo wszelkie prze-łzkody 
Nie można pozwolić na to, aby posłowie poi 
sct, opierając *?ę na żądaniu wyrażouem w re 
zolucyi, byli skrępowani w głosowaniu za re
formą wyborczą WDierw, zanim nastąpi rożne 
rżenie autonomii w Galicji. Wszyscy dążymy

do tego, aby naród polski sam rządził u ieb'e. 
Nie można jednak ręki przykładać do tego, aby 
ta r drogi dla naszego narodu postulat, mó g ł  
u t r ą c i ć  r e f o r m ę  r / y b o r c z ą .  Nie można 
dopuścić do tegu, aby o to poewdzano Radę 
miejską. Tak ważnych spraw, jakie wymienia 
rezolucja, mo można dziś przenieść do Sejmu, 
do którego w dzisiejszym składzie nie możemy 
m cć zaufania, bo mc chce on dopuścić szero
kich mas ludu do wpóiudziałn w prawach oby
watelskich. Kwestya rozszerzenia autonomii kra
jowej musi być załatwiona przez parlament wy
brany z powszechnego glosowania Należy żą
dać rozszerzenia autonomii z „ i n n e t i m"  roz
s z e r z e n i a  r e f o r m y  do S e j i a u n a t j c h  
zas&dach, na jakich oparto projekt reformy do 
parlamentu. W końcu zażądał p. Hodec wpisa
nia do protokołu oświadczenia w imien u gno
jem i w imieniu obywateli robotników, zebra
nych n* poniedziałkowym zgromadzeniu, przy- 
czem odczytał ustęp rezolucji tamże ach walo
nej, a pomieszczonej we wtorkowym numerze 
„Nowej Reformy". Zażądał też wpisania swego 
protestu do protokołu

Przy tej sposobności prryznał p. Hudec, że 
jeszcze w styczniu 1905 r. zanadła uchwała, 
ażeby przystąpić do opracowania projektu roz
szerzenia reformy wyborczej do Kady miejskiej 
Do sześciu miesięcy miał być projekt przedło
żony i mimo, że iuż trzykrotny termin mhął, 
nic nie zrobiono.

Prezydent zapewnił, że dziś właśnie odbędzie 
komisja w tej sprawie posiedzenie.

Mowę p. Hadeca bacznie oklaskiwali socja
liści, licznie zebrani na galery).

Następnie zabrał głos dr A s c b k e n a z e .  
Zaznaczył on, że mimo protestu p. Hudeca 
wcale się nie wstydzi, iż głosował tą rezo
lucją i przyjmuje za to całą odpowiedzialność. 
Zastrzegł się dalej kategorycznie przeciw wszel
kim insynuacjom i wszelkim podsuwaniom tej 
rezolucji znaczenia, jakiego ona nie ma. a zt> 
swej strony zarzut nie izczerości, poćnies.ony 
praez partyę socjalno demokratyczną, odpiera i 
twierdzi, że wystąpienia tej party i w tej spra
wie jest nioszczere i niepolityczne i dla spra
wy reformy wyborczej wprost szkodliwe.

Na galer;i wielkie zaniepokojenie i okrzyki. 
Prezydent lzwoni gwałtownie i wzywa dospo- 
kojH

Ton epizod — mówił dalej dr Aschkenaze — 
dowodzi, jak trudno n nas prowadzić politykę 
narodową i demokratyczną zarazem i jak się 
jest narażonym na szarpanie z dwóch stron, 
jeśli się działa weołsg przekonania, a nie we
dle partyjnej k mendy. (Na galera okrzyki). 
Nie przyznaję pod żadnym wzglęuiem Wszech? 
polakom patentu na ideę narodową, ale tak sa
mo nie przyznaję socjalistom patentu na demo
krację. (Głośna wrzawa) Twierdzę, że jedni i 
drudsy nadużywają tych haseł dla celów par 
tyjujcó, zamiast im służyć. Socjaliści w tym 
wypadku z a s z k o d z i l i  s p r a w i e  r e f o r  
my w y b o r c z e j .  (Wielka wrzawa na galeryi, 
prezydent bezskutecznie dzwon, i grozi opró
żnieniem M eryi). Jeżeli żądamy od Koła poi 
akiego, abj przed reformą starało się wszel 
kieiai siłami rzyglać koncesje autonomiczne, 
to me jest to przecież równoznaczne z zawa- 
rnnkowaniem reformy przez autonomię. Tego 
warunku nikt nie rtawial, tego warunku rezo
lucja nie zawiera. — Dalej, wśród ustawicz
nej wrzrwy, zarzucał dr Aschkenaz* przywód
com soci alistów błędy polityczne, twierdząc, że 
zrujnowali partyę. Zaznaczył wreszcie, ze przez 
uchwnie . e rezoiucyi zwyciężyła właśnie idea 
przyjaciół reformy i sprawa przeciwników „ion- 
ctim“. Ustęp końcowy rezolucji pochodził od 
zdeMhrowanych przyjiclćł reformy którzy dla 
tej idei pracowali tyle, co socyalitki. — Mowę

radcy Aschkenazego, który bardzo osiro starł 
się w polemice z socjalistami, zgromadzonymi 
na galerii, oklaskiwała Bada.

Dr K i k c ł a j s k i skonstatował, że podpisał 
rniosev radcy Biechońsuego na podstawie od

bytej przedtem konferencji. Bezolncya miała 
na celu zastrzedz się wyraźnie p r z e c i w 
„ i u n c t i m"  między reformą wyborczą do Ra 
dj pań. twa a żądaniem rozszerzenia autonomii, 
a z drugiej strony stanowcze oświadczeni 3 się 
za „iunctim" między rozsz srzeniem autonomii 
a rełormą wyborczą do Sejmu. Dlatego wnio
sek podpisał, a Rada tt kże niezawodme tak ro
zumiała. Bo gdyby inaczej rozumuno. należa
łoby to wyjawić, a wówczas nastąpiłaby do
piero szeroka dyskusja w tej sprawie. Skoro 
jednak nikt z radców nie objawił odmiennego 
zdania, należy protest p Hudeca, odnoszący się 
racrej do formy rezolncyi, niż do jej treści, u- 
ważeć za zbyteczny. Zaproponował w'ęc dr Mi
kołajski, ażeby radca Hudec protest swój co
fnął.

Wicepr. C i u c h c i ń s k i  zaznaczył, że na 
zgromadzeniu, odbytem „na Strzelnicy", nikt 
nie mytlał obalać reformę wyborczą przez żą
danie rozrzerzenia autonomii. Warunku te kiego 
nii stawiano.

Prof. P a d l e w s k i ,  zwracając się z ostrą 
wymówką przeciw p Hudecowi, wyraził się, że 
najlepsza rękojmią intencyj Rady miejskiej jest 
ustęp, potępiający stanowcze wszelkie zabiegi do 
obalenia reformy wyborczej.

Zabrał jeszcze głos radca H u d e c  i oznaj- 
nńł, że wobec oświadczeń poprzednich mówców, 
p r o t e s t  s w ó j  cofa.

Potem przystąpiono do porządku dziennego i 
załatwiono kilka spraw

Nie mamy powoda wątpić, że rezolucja lwow
skiej Rady miejskiej, która była przedmiotem 
kontrowersji ua jej wczorajszem posiedzeniu, 
tak była roinmiaaa, jak ją wczoraj interpreto
wali pp. Aschkenaze i dr Mikołajski. W prze
konaniu tern utwierdzą nas i ta okoliczność, że 
p. Hudec dał ssę przekonać i odstąpił od żąda 
nia, aby protest jego zam .eszczono w protokole. 
Atoli pozwolimy sobie zauważyć, ze całego kon
fliktu można było łatwo uniknąć, gdyby rezo 
locja lwowskiej Bady miejskiej z 10  b. m. d o- 
k 1 a d n i e j była zredagowana. Bezolncya po
winna być jasna, lapidarna, powinna mówić 
sama za f ebie i wszelkie komentarze czynić 
zbytecznerai Taką, bądź cc bądź, rezolncya 
iwowskc nie była. Ma ona wyraźne ślady kom 
promisu stronnictw i budzi domysł, że, po dłu
gich taigacb, została wymęczona drugą ustępstw 
ł jednei i diugiej si/onj. ‘ - ‘

Nie chcemy tedy doputrywac uę w tej rezo 
lucyi „nitszczerości" — jak się p. Hudec wy
raził, ale trudno nie stwierdzić, że niema ona 
charakteru imperatywu, którym właściwie recc 
incya być powinna Bo jeże’i się komnś coś 
zrobić rozkazuje, to powinno mu się to powie
dzieć jasno, kategorycznie. Jakże atoli ma po 
selstwo polskie zdobyć zwiększenie autonomii 
„przed ostatecznem zatwierdzeniem reformy yfj- 
ortzej" nie nsrażając na szwanc dolśua do 

skutku tej reformy, co z uznania goduą skwai- 
pliwością lwowska Rada miejska potępia? — 
Zdobycie powiększenia autonomii c z a s o w o  
czyni się zależnym od terminu uchwalenia re
formy wyborczej w parlamencie, lecz me wy
znacza aię terminu sesyi sejmowej, na której 
ma być uchwalona reforma sejmowej ordynacji 
wyborczej „na demokratycznych nasadach opar
ta". Końcowy ten zwrot znowu jest niejasny, 
i może przez uedokrewnych demokratów zaró 
wno, jak przez konserwatystów, dowolnie być 
tłomaczony

Skntkiem tego, nrasnm zdaniem, rezolucja

lwowskiej Bady miejskiej z 10 b. m., z demo
kratycznego stanowiska rozpatrywana, nie jest 
szkodliwą, aie też nie posuwa naprzód spornej 
kwestyi stosunku reformy parlamentarnej ordy
nacji wyborczej do rozszerzania autoromii kra
ju, nie warunkuje czasowo kwestyi antononpcz- 
nej wobec potrzeby reformy s e j m o w e j  ordy 
nacyi wyborczej. Jednem słowem w ten eposób 
zredagowana rezolucja, w najlepszym razie, dla 
obecnej sytaaeyi i rozbieżności sądów o poru
szonych w mej kwestyach. stale sî  wypadkiem 
obojętnym, nie wskazującym nowych aróg dla 
opinii politycznej kraju
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ZJrij. i w .oni partyi P F 8. — Zsbojsiwo pariy 
■e. — Napad na . aiyerCw łrnswsjoc-yoh 7 ŁodtL — 

Tcrtary w Kii loaoh.]
W ostatnich czasach uwagę ogółu zwrócił na 

siebie fakt, że do niedawna tak ruchliwa dzia
łalność Polskiej Partyi Socyalietycznej nagle 
ucichła. — Przypuszczano, że stało się to pod 
wpływem reakcyjnego terom rządowego, tym
czasem przyczyną było zupełnie co innego. Oto 
w łonie partyi wyaryto rd.ajcę prowokatora. 
O szczegółach tego seucacyjnego wypadku do
noszą nam, co następuje.

Prowokatorem partyi P, P. S. byl niejaki 
S a n k o w s k i ,  człowiek młody, zaledwie 19 lat 
liczący. Wogóle miano się z nim zawsze na o- 
strożności ze względu na jego wątpliwe pocho
dzenie, wiedziano bowiem, że jest synem szpie
ga policyjnego, który w swoim czasie został 
zabity z wyroku pa.tyi. Wskutek tego Bań
kowski nie mógł być dokładnie wtajemniczony 
w sekretne plany i środki partyi, jakkolwiek 
uchodził za instruktora P P S .  Znany był pod 
przezwiskami „Porucznik" lab „Władek", które 
zjeanaiy mu wkrótce dosyć popniarne stanowi
sko. — Jego obecna działalność, jako szpiega, 
który całkowicie przeszedł na łono władz poli
cyjnych, choć wywołała wielki zamęt w kotack 
organizacyjnych P. P. 8., nie może jednak wy
rządzić zbyt dotkliwej szkody, ponieważ zeana- 
nia i wskazówką jaaich udziela; nia mogą być 
ani dość ścisłe, ani wystarczające. Podobno dc 
największych prześladowań, wywołanych szpie
gostwem Bańkowskiego, przyczyniły się wska
zówki, jakich ndznlił o organizacyach w Dą
browie Górniczej. Fcwiadają, że Bańkowski bie
rze obecnie udział w rewizjach wojskowo-poli- 
cyjaych, przebrany za kozaka i stale ukrywa 
się w ratuszu, gdzie wyznaczono mu mieszka
nie Członkowie orgaiJzacyi bojowoj P P fa. 
pilnie śledzą występnego „towarzysza", grożąc 
mn krwawą zemstą.

Sprawozdanie centralnego komitetu P P S. 
z ruebu wydawniczego za rok ubiegły podaje 
następujące dane liczbowe: Od listopada r. z. 
do lutego r. b. wvdano 7 m i l i o n ó w  e g z e m 
p l a r z y  r ó ż n y c h  b r o s z u r ,  oaezw, prokla
macji i t  p. Od lutego do października r b.— 
1 1  mi l i o n ó w.  Z wydawnictw peryodycznycb 
„Robotnik" początkowo, t. j. w czasach, kiedy 
rozdawano go zadarroo, wyszedł w 60 tys;ącacn 
egzemplarzy, puza tem w 40 tysiącach. Wycho
dził 3—4 razy tygodniowo. „Łodzianin" wy
szedł w 20 tysiącach egzemplarzy, „Arbeiter" 
n.emiecki w 25, „Arbeiter" żydowski w 25, 
„Górnik" w 20 tysiącach. Onrócz tego wycho
dziły dwa miesięczniki: „Gazeta Ludowa" i 
„Robotnik Wiejski", których wyposzczono po 
50 tysięcy egzemplarzy. Z pism tygodniowych 
„Wici" (w Radomin) rozeszło się w 10  tysią
cach egzemplarzy, „Pobudka" w Lublinie — też 
w 10 tymącach. Zapowied: _anr jest wydawni-

nierówne; walce
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Napisał 
M i m a p.

(Ciąg drlisy.)
V* ‘ Olikiernszka nie odpowiedziała mężowi 

przesłała go jedynie c ągnąć za 
'*ły organ powonienia i rzekła sneho, 

. ^ i ą c o :

^ąt! Zaj I
wCl tTral nadstawił osłów i wśród dochouzą- 

^fzaszów rozróżnił huk strzałów pv 
^Jch, tony bombardonu pułkowej orkie-

'Hm v * ! , przemknęło mu przez głowę, 
łlifj _0.“0«zirujet“,..

„Mo-

i!? " w tam me zdrożnego. Sam mó-
b ’ iż- był tagim , kntiłą", z prryje-
d *0 „• P0® 1* * 1 ta na*8y * teraz, ponieważ 
i . Ptaeczkadzałn w spoczynku wcale,
t  ®‘hą) nołoŁ/łby s:ę na drugi bok i za-

^*»ki ’ gdyby nie ? rożn,y wnrok Gli-

ob!JH ’,wie. wzdychając na swoje genoral- 
l na^^gflAł szlafrok na czerwonej 
a “  Podszewce i w pantoflach podrepta! 

* okien której widać było cały rynek, 
^ri.er 0<1gyywające się tam sceny 

*. ł®?iło to jego przypuszczenia. 
^ U n J8aiannyj naród I... — mrnczał. — Al- 

a-m i -Jak ron Roop uganiał się za swoimi 
aremnie, zobaczył popa gramolącego

się z wanienki i nie wiedziuł, co mu począć 
nsleży, gdy oświeciła go wreszcie jasna mysi.

Zadzwonił do kuchni, zbudził swego Stiopkę, 
posłał go co pręd*»j do koszar po trębaczyj 
ustawił ich wszystkich na swoim balkonie i ka
ził im t rąbić pobudkę.

Dowcip teu poskutkował jak należy.
Oficerowie, posłyszawszy s/gnsł, opamiętali 

się nareszcie, młodsi porzucili dz‘ewczęta, starsi 
przesiał' strzeł&ć, orkiestra pułicowa zamilkła, 
spostrzeżono rrerzeie Roon*, a na plac wjeż
dżał jnż konno i kozacki pułkownik. Przyglą
dający się awanturze szeregowcy zmykali do 
koszar.

— W ot tie i szkandał!..
Woł* o w chyłkiem, aby me być zauważonym 

przez Maszkowa, przekradał się do swego mie
szkania w domu, miesscoącym nrząd powiato
wy. Dopadł szczęśliwie bramy i zaraz wbiegł 
na schody, wiodące do drzwi, do których on 
jeden posiadał klucz. Drzwi te nawet wybito 
w ściaai* specjalnie dla mego jeszcze w tych 
czasach, Kiedy nrażał za właściwe wchodzić 
do domu zu; anac&a niepostrz*>żony przez niko 
go w ogólności, a w szczególności przez żonę. 
Dzisiaj używał tego wajścia poprostu z przy
zwyczajenia.

Otworzył sobie drzwi cicho cichutko, przez 
pieiwszy pokój przeszedł na palcach i do ja
dalni zakradł się poprostu, powstrzymując od
dech. Bradao tu było, nieporządnia i pusto, jak 
w całem zresztą mieszkaniu, służącem Wołko- 
wowi za dom noclegowy. Na stole stał ciepły 
jeszcze, zaśniedziały samowar, porozstawiane 
szklanki, służące tylko dla przyjmowania go
ści, kubki z poobrłukiwanemi uszkami, z któ
rych piły diieci; na pozalewanej w wielu miej
scach czerwonem winem i tłuszczami jakichś 
potraw serwecie poniewierały się kawałki rą-

ban*go cukru, skórki od pomarańcz, plai terk' 
cytryny, sucharki, resztki medojedzonych bu- 
terszhytów, wreszcie tuż kole blaszanej puszki 
z biszkoptami angielskicmi itała do puło—y o- 
próiniona flaszka koniaku Mfrtela i pudełko po 
rardynkecb,

Oczy Wolkowa zablyszczałj złośliwie.
— Zrali sabaki — umknął przez zęby i je

szcze ostrożniej podszedł do drzwi sypialni 
żony.

Nachylił się i priez dziurkę od klucza zaj
rzał do wnętrza ciokawie.

W pokojach było już zupełnie widno i Woł- 
k o r mógł rozróżnić z łatwością wszystko to, 
co działo iiię tam, zr tym progiem, poza któ 
rym kończyli się jego władza i rozpoczynało 
jej panowaaie

Z bokn zaraz stała toaleta damska, jak za
wsze pełna flaszek, flaszeczek, perfum, kosme
tyków, za toaletą licha kozaisa z poroŁi-zuea- 
nemi ezęaciami kobiecego ubrania. Z pośród 
spódnic, kaftaników wyglądał jedwabny gorset, 
jakież avi sowe części stanika, na nem_ zapo
mniane lez ly pończochy i... czepka, oficerska 
czapka, z c* irnym aksamitnym bortem i ezer- 
wonemi wypu'łkaini...

Bvł to artyl rzysta; na niskim taburecikn, 
tul koło łóżka, ®łożył swój mundui re zlotemi 
szlifami o jednyi- przedziale i trzech gwiazd- 
bneb, dalej stały buty lakierowane z ostro
gami...

— Ffujl świnią!— splunął Wołkow z obrzy
dzeniem, nie powściągając się jnż wcale i ko
pnął w drzwi nogą mocno.

— Hej, czerti! Dyruby po krajniej mierie 
czem zakj7 li!...

W sypialni rozległ się łoskot padająceiro ra 
podłogę całe, jakiś stłumiony kobiecy okrzyk, 
puczem zaozeptał ktoś i cisza nastąpiła, zupeł

na cisza, pośród której tylko wyraźnie trze
szczała podłoga. Ktoś zbliżał się zwolna w tę 
stronę i zdradziecką dziurkę od klncza zatykał 
niezręcznie papierem.

Wołkow zawrócił teraz w p-zeeiwną stronę, 
przeazedi przez pokój, postukując jakby umyśl
nie obcasami, i skierował się na drngą stronę 
mieezkama ku swojemu gabinetowi.

W połowie drogi z bocznej si&ncyjki wypadł 
ku niemu wyrostek w koszuli na bosaka wido
cznie prosto z łólka.

— Papoccka, papoczka, a u mamy pamcziK 
jest! Ty widał?...

Spojrzał na chłopaka surowo.
— Nie twojo dielo, paszo! spat! — burkną* 

ze złością.
Wyciągnął nagle rękę, pochwycił za czupry

nę tego syna, w stórego niesformowaiijcb 17- 
sacn twarzy każda linia przypominała mu ko
goś obcego, i zaczął ich wszystkich razem bić, 
bić, bić.

— A Łebie za eto wot rak, wot rak. wot 
tak!...

Wystraszony i oburzony takim niespodziewa
nym zwrotem wyrw«ł mu się z krzykiem:

— Czego ty biosz? ty, ty, palicejszaja drjant...
Wymykał mu się, uciekając z powrotem do

stancyjkL
— Wor ty, zładiejl
Zdążył ukryć się za drzwiami i zamknąć je 

za sobs na klucz tak, że rozpędzony „papocz- 
ka“ uderzył w nie tylko pięścią z całej siły,

— Ach ty szczenok, sukinsyn!-. — zaiycza* 
w poczuciu swej bezsilności, gdy z tamtej stro
ny wołano jeszcze:

— A u  mamy oarnczik jest, jest, jest! Ja 
sam czerez dyroczku widał!...

Chciał krzyknąć w odDowieazi moi czat' ale

przeciwległe drzwi uchyliły się właśnie i poka
zała się w nich wylękła głowa kob:rca

— Qu’est ce qne e’est qne ęa?J...
Pohamował się w tej chwili, uśmiechnął na

wet ctoeiri krzywo i zagadał zaraz gorączko
wo, nadiiakująco.

— Non, non, mademoiseue,.. Rien, rien... 0’est 
rien, pas rien .. nicaewo .

Nie nmiał po francuska wcale, parę schwy
tanych ta i owu. 'e s>ów nie wystarczało na 
najprostsze zdanie, zrobił przeto min«j głupią i 
tak jakoś nieznacznie p^zymnął się ku francuz- 
ee w ia sadach.

— Niczewo mademoiselle, niczewo... 
^Oddawna miał już na nią pewne rachuby, 
oddswna czynił sp~ strzeżenia, sądował teren 
i ze stanowczą chwilą zwłóczył także oddawna, 
bo brak mn było sposobności, odpowiedniego 
nastroju a także i c" su, który zabierała mn 
Lo-chen. gdy oto...

Szybko wsunął nogę pomiędzy drzwi i fu
trynę.

— Mademoiselle... — zaszeptal ramiętnie, 
słodko, chwytając ją ręka za ramię. — Made- 
moisellel...

Przestraszył ją; nieoczekiwała napaści.
— Monsienr, monsieur, que faites-vous?!„, 

Och, mon Dieu!..
Nie podniosła jednak głosu, br niła się nawet 

słabo, tylko jedynie p osiia:
— Monsiear... montienr...
A on powt*rzał swoje: „mademoiselle, made- 

moiselle..." i coraz silniej pchał drzwi, coraz 
bliżej przyciąga! ją do si«bie, aż na eszoii ujął 
w pól i przycisnął ewą ro2p?Joną twarz do jej 
nagich piersi.

— Mademoiselle, mademoiselle,..
(C. d *,)
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c-fo p. t. „Na barykady!14, które niebawem ma 
się ukazać w Warszawie.

Organizacje ekonomiczno • zawodowe mają 
swoje specyalnu wydawnictwa; do takich nale 
tą- „Ruch zawodowy14, „Metalowiec14, „Związek 
drzewny14, wychodzące w Warszawie, oraz „Włó
kno14 w Łodzi i „Czerwony Tor“, organ zawo
dowego związan koiejarzy, Trndno określić, ja
ki procent ogólnej liczby nakładu w zys aicl 
tych wydawnictw przypada na konfiskatę poli
cji oą. Faktem jest jednakże, że dawniej do
stawało się do rąk policji oardzo dnżo nakła
dów, niekiedy nawet bywały wypadki, iż na 10 
tysięcy egzemplarzy, 9 tysięcy skonfiskowano. 
Dzid stosunek ten przedstawia się znacznie ko 
rzy siniej.

Polska paitya socyalistyczna liczy w calem 
Królestwie Polskiem 45.000 członków, podczas 
gdy na Socjaldemokrację przypada 26.000 
w Polsce i na Litwie, Liczba członków bojowej 
organizacji P. P. S. nie prz3kracza w całym 
kraju tysiąca, jakkolwiek w sferach rządowych 
uważaną jest za bardzo znaczną, prawdopodo
bnie dlatego, że odnośne władze nawet z tą 
garstką nie potrafią sobie dać rady. Niedawno 
przecież główny pomocnik generał gubernatora 
warszawsKiego. Jaczewski, zwracał się do pre 
zesa ministrów z przedstawieniem, w którem u- 
znawał potrzebę wzmocnienia załogi wojskowej 
w mieście Da wypadek wal. i z rewolucjoni
stami, dowodząc, że sama P. P. S. l:czy aż 
8000 ludzi w swej organizacji bojuwej.

Dzień wczorajszy obfitował w krwawe za] 
ścj» Przy ulicy Grójecsiej padł ofiarą zabój
stwa prawdopodobnie partyjnego starszy cechu 
farbiarzy Teofil Dobrowolski. Do mieszkauia 
jego przyszło wieczorem trzech nieznanych lu
dzi i zagasiwszy lampę, salwą rewolwerów po
łożyło go trapem.

Drngi podobny wypadek zaszedł przy nlicy 
Towarowej, gdzie od strzałów nieznanych mści
cieli padł trapem 18-letni niewiadomego nazwi
ska człowiek

Najkrwawszym wszelako epizodem był nie
zwykle zuchwały n a p a d ,  popełniony przv nl. 
Nowolepki na 3 inkasentów zarządu tramwajo
wego Czapskiego, Migdaiskiego i Krajewskiego. 
Osoło 20 bandytów z a t r z y m a ł o  t a m ao- 
r ó ż k ę ,  w której jechali wymienieni, a jeden 
z bandytów, wskoczywszy na stopień, wyr wa ł  
k a s j e r o w i  C z a p s k i e m u  d w i e  t o r b y  
z 2000 r u b l i  i rzucu Bię w ucieczkę w ulicę 
Nalewki Uciesającego z torbami bandytę spo
strzegł policjant, s to ic y  na rogu z żołnierzami, 
i polecił dac salwę. Ra boś w przerażenia rzucił 
torbę, w krórei była połowa zrabowanej sumy, 
a sam wpadł do jednego ze sklepów, gdzie go 
żołnierze njęli. Dwaj inni bandyci, Którzy razem 
z towarzyszem ociekali, z a b i c i  z o s t a l i  
p r z e z  ż o ł n i e r z y .  Jeden z aich został za- 
kłnty bagnetami. Dragą torbę z 1000 rublami 
znaleziono również niebawem na nlicy. Podczas 
pościgu za bandytami wojsko do wzmiankowa
nego domu d a ł o  o k o ł o  200 s t r z a ł ó w ,  któ
rych oliarą padły w s z y s t k i e  s z y b y  i wy
s t a w y  s k l e p c w e ,  a nadto odniosło rany 
ciężkie 7 osób. Aresztowano około 20 osób.

Bandyci rekrutowali się z wyiostkow 16—18 
letnich. Obaj zabici mieli po lat 18, schwytany 
zaś w sklepie lat 16. Nazwisk icn na razie nie 
sprawdzono. Ograbiony kasjer odniósł ciężką 
ranę w głowę od uderzeń kolbą braaninga, zsś 
stójkowy Rzączkowski ma przestrzelone piersi. 
Zajście to wywołało nieopisany zamęt w całej 
dzielnicy Naiewtowskiej.

Równocześnie p a d a ł y  t a k ż e  k n l e  przy 
uucy Chm.einej, gdzie patrol, ścigając jakiegoś 
roznosiciele gazet, porakił 15-ietną robotnicę i 
16 letniego chłopca.

Przed sądem wojenrym w cytadeli stanęło 
wczoraj trzech żołnierzy 42 puiku, którzy jtod 
komendą gefreitra Nabierezniowa o g r a b i l i  
w C z ę s t o c h o w i e ,  podczas nocnego rewido
wania, niejakiego Szmnia Szkohrka, zabrali mu 
zegarek, oraz 106 rb.„ a gdy tenże zaczął sie do
magać zwrotu zabranych pieniędzy, z a b i l i  go 
kolbami i strzałami. Sąd po wysinchanin świad
ków skazał gefreńra na 20 lat cięfkmh robót, 
j. dwa żołnierzy na 15 lat, poszkodowaną zaś 
wdowę i dzieci zabitego odesłał z żądaniem od
szkodowania na drogę cywilną.

Z Ł o d z i  donoszą: Dziś otwarto tn uioczj- 
ście pierwsze gimnazjum polskie.

Z rozporządzenia wojennego generał-gnberna- 
tora p.ot-kowskiego czterech fabrykantów za 
wypłacenie robotnikom należności za czas straj
ku skazano na karę pieniężną po 3000 rb.

W obrębie gnbernn piotrkowskiej na mocy 
wyroków sądów polowych stracono dotąd 24 
osoby.

Nocy ubiegłej wojsko wraz z policyą i żan
darmami dokonało szczegółowej rewizji w Wi
dzewie pod Łodzią. Znaleziono 4 rewolwery 
i pewną ilość proklamacyj. Aresztowano 12 
osób,

Z E i ^ l c  donoszą o okropnym fakcie iście 
średniowiecznych tortur, jakim przy badaniu 
poddano rozstrzelanego z wyroku sądu polowe- 
go bojowca P. P. S., 19-letniego Józefa * Dudę. 
Był on wykonawcą partyjnego wyroku na szpie
gowskiej parze Millerów, zabitych dnia 27 z. m 
Przy akcyi tej Dnda otrzymał ranę postrzałową 
w biodra Ujęty i skazany na śmierć, badany był 
przy zastosowania niesłychanych męczarn . — 
R o z p a l o n e m  ż e l a z e m  p r z y p i e k a n o  
m n r a n y ,  wbijano szpilki za paznokcie, lano 
gorący lak na palce, zdzierano pasami skórę 
z ramion i t. d. Męki te wytrzymał Dnda, n.e 
zdradziwszy nikogo z towarzyszów Szczegóły 
tych tortur, sprawdzone po ekshumacji ciała, 
stwierdzone zeznaniami licznycn świadków, o- 
gło3ił ku wiecznej pamięć* w osobnych druko
wanych odezwach komitet Polskiej Partyi so
cjalistycznej w Kielcach.

Wogóle gubernia kielecka oddana została na 
pastwę jednego z najgorszych siepaczy, który 
z niesłychanem okrucieństwem teroryznje po
zbawioną opieki ludność. Jest nim tymczasowy 
generał-gibernator wojenny, gen. Petrow, któ
rego nazwisko godzi się przekazać historji

N iezw ykły bandyta*
G enialny* „kawale*'4 raeai*leiaka, zadziwia |ą- 

eym równocześnie bezgraniczną bezczelnością, aa}- 
■uje się cały Berlin A przytem nawał ten jest 
tan saoaw ny*, że wprost rozDraja najsurowaaych 
luda], znaszając ich do śmiechu. Ale fakt *ów l 
san  aa siebie, więc przystępuję do raecay

Otóż przedwczoraj po południu, jak to w kró- 
tkośti doaioał już telsgran, na dworcu kolei w

■lejscowoścl Kilpenłck, leżącej tuż pod Berline*, 
wysiadł a pociąga oficer, który n la ł na aoble mun
dur kapitana piechoty, i  Innego aaś wagonu wy
siadło 10 „aeregowców 4 pułku piesiego gwardyl. 
Kapitan a ow ynl żołnin a . i l  udał zlę w traeeh do
rożkach prosto do ratusza w Kópeaick. Czterech 
ludzi zostawił przed ratusze*, wydawszy Im ros 
kbz, ażeby nikogo nie wypusseiall, a i l  ale wpu
szczali, i>ś na caele saeśclu udał się do wnętrza. 
Tutaj 2 żołnierzy a bagnetami na karabinach po
stawił na warcie praed biurem policji, a równo- 
caeśnle uraędnlko* magistratu n ak tia ł “urowo, aże
by alę a miejsc swoich ule ruszali

Po tych wstępnych krokach kapitan udał się do 
biura burmistraa, pokazał mu najwyżsay roskai ga
binetowy 1 oświadczył, żt go aresatuje. Burmistrz 
aaprutestował przeciwko areJitowanlu, ale kapitan 
odpowl sJalał, że dla wykonania wyższego rozkazu 
użyje broni, nawet palnej. Wtedy burmlstra chciał 
telefonioiale poinformować alę u wiads przełożonych 
1 sazracsyć, że musiało zajśó nieporozumienie, ale 
kapitsn i na to nie pozwolił Następnie zwrócił się 
do kzsyera, kazał mu pokaaaó aawartość kasy i 
ałożyć sprawozdanie ze stanu gotówki, a wysłu
chawszy relaoyi kasyera, oświadcaył, że ma roakas 
aabrać całą gotowkę, W kasie było 4000 marek. 
Tę sumę zabrał kapitan, pocaem uznał 1 kasyera 
aa uwięalonego

Wiadomość o obsadaenlu ratusza praea wojsko 
roisserayła się tymciasem pomiędzy mieszkańcami 
Eópenlcku. Tłumy ludu igromadclły się praed ra- 
tusaem, przerwawszy skutkiem tego wssclkl ruch 
Na ulejwce przybyli żandarmi, ażeby czuwać uad 
porządkiem I energicznie upominali aadekawioną 
do najwyższego stopnia publiczność, by nie prae- 
izkadaata urzędowym czynnościom pasa kapltaaa.

Pan kapitan ty aci.sem  nrsedował a ogromną 
■tanowcaoselą. Burmistrza 1 kasyera roskaaał pod 
enkortą wojskową u l wieść na odwach w Berlinie. 
I raecay wiśnie burmlstra w towarzystwie swojej żo
ny, którą pan kapitan w swojej łaskawości pozwo
lił mu zabrać, odjnehał do Berlina dorożką; w któ
rej zajęli naprzeciw pary buimlstraowsklej miejsce 
dwaj żoinierae a karabinami. Drugą dorożką, ró
wnież pod eskortą dwóch żołnierzy, odjechał aa 
burmistrzem kasjer. Reszcie żołnlersy rozkazał ka
pitan, ażeby j^skCae pries pół godziny traymałs 
ratusz w oblężeniu, aaś po upływie tego czasu aby 
powróciła do Bwoich konar.

Sam kapitan a powagą praedstawldela władiy 
wojskowej 1 cywilnej aaraiem udał się na dworzec, 
wypił tam w reuanracyi sshisnkę piwa 1 odjechał 
najbliższym pociągiem do Berlina. Z żołnieriaml, 
którzy stall praed ratuszem, ten 1 ów a pośród pu
bliczności zaczął rozmawiać Żołnlerae opowiadali, 
ze wracając ze strzelnicy w Tegel do koszar, zo
stali w drodze zatrzym ali praea kapitana, którego 
zupełnie nie znają. Mimo to mnsieli ailuehaĆ roz
kazów k ap itan , dziwiąc się tylko, że był to stary 
już człowiek, liczący około 60 lat. Kapitan przy
wlókł Ich pociągiem do Kopenlck, gazie mnsieli 
pełnić znaną jnż służb?. Mieszkańcy Kópenlcku, za
stanawiając się nad szczegółami tego nadzwyoiaj- 
nego zdarzenia, przyszli wresioto do prieaonanla, 
że cały magistrat a burmistrzem na caele padł ofia
rą sprytnego raesimlt ska

Miejscowe pismo wydało naiychm'ast nadawy- 
czajny dodatek a opisem faktu. Wreszcie stwier
dzono stan rseozy, odniósłszy się do włada w Ber
linie aspomocą telefonu. Otriymawasy potwierdae- 
■1\ te  ów kapitan był prieoranym w mundur ofi
cerski raesł'alesak,3m, zawiadomiono odwach berliń
ski o przybyciu „aresatantów’4. Rzeczywiście bur
mistrz 1 kasjer przybyli tam pod eskortą żołnierzy, 
zostali jednakże po stwierdzenia sprawy natych
miast wypuracsenl na wolność. Oczywiście sarsą 
dzono pościg policyjny za rzekomym kapitanem, nie 
dosąd nie zdołano go pochwycić. Stwlerdiono tylko 
tyle, że ów rzezimieszek, opuściwszy pociąg4em mia
sto Kópenlck wysiadł na stary! Eleta w Rummela- 
bnrg 1 aulknął w niewiadomym klernnkn.

Wiadomuść o tym niesłychanym „kawale44 rzezi
mieszka podała najpierwej jerlaa a berlińskich „Ko- 
reipjndeneyj lokalnych44, a chociaż źródło to ueho- 
dal aa wiarygodne, nie wlepiono a początku, ażeby 
tuż pod Berlinem stać się mogło coś podobnego. 
Aie wkrótce potwierdsłły ów fakt dileonlkl berliń- 

kle, a telegraficzne donłesienia o nim rychło ana- 
iasły miejsce w ptasie wiedt ńskiej

Burmlstra miasts. KSmnlck LaugerLans, powróci
wszy a „aresatu44 na odwachu berllnaklm pod Lipa
mi, opowiadał, że ów kapitan, przybywtay do jego 
biura, krzyknął natychmiast;

—  Czy pan jesteś burmistrsem?
—  Tak —  odpowiedział Langerom .
—  Otóż jesteś pan aresztowany —  zawołał rze

komy kapitan.
—  Ale ■ jakiego powodo?
—  Tylko żadnego oporu. Dowiesz się pan o wszy

stk ie*  na odwachu.
—  Żądam okaaania roikaau aresatowania —  rsekl 

burmistrz.
—  Cicho! —  krzyknął kapitan. —  Roakaz are- 

■ztowanla pokażą panu na odwachu.
Burmlstra La .gerbai oświadcaył wtedy, że jest 

oficerem w reierwie, a w tedy łaskawy kepltan po
zwolił mu odjechać w towaraystwle żony do Ber
lina, żołnierz eskortujący otrzymał aaś roakaa zaję
cia miejsca na koźle. Przedtem jednakże burmlstra 
musiał dać iłowo bonoro, że nie podejmie próoy 
ucieczki. Jak widzimy, rzekomy kzpitan aż do o- 
■tatka odgrywał dobrze rolę zwoją.

Mniejsza o dalsze szczegóły. Di,Być, że to wszy- 
Btko działo się tuż pod Berlinem, pod okiem dobrze 
(organizowanej policyl 1 żandarmeryi. Ba —  żan 
darmerya czuwała nawet zad poraądkiem, gdy pan 
„kapitan14 urzędował Napad orządslł jeden człowiek 
w spozób tak proity i właśnie dlatego genialny.

Berlińskie dziennik' które do Frakowa nade lały 
dzisiaj praed południem, przepełnione są saciegóła- 
ml tej sensacyjnej sprawy Ody po odejściu woj
ska pozost-.li w rat .san urzędnicy magistratu aa 
pomocą telefonu dowiedaleli się od władz berliń
skich, że padli ofiarą bandyty, starsay sekretarz 
magistratu, syt wrażeń, pojawił alę praed ratusarm. 
Otocaonc go 1 aaozęto wypytywać. Sekretarz opo
wiada, a wreszcie sapytoje, co się daieje a „kapi
tanem44 Z tłumo wysuwa się pociolwy mleazciaaln 
i a całą naiwnością odpowiada

— Do usług pana sekretarza. Obserwowałem go 
już od wcaeauego rana O goda. 5 rano stał już 
prard ratusa im 1 wtedy aapewne już rozmyślał nad 
planem napadu. Stąd pozaedł do saynku, co mnie 
bardao adalwlio, gdyż to był przecież oficer Potem 
odjechał do Berlina. Oglądnąłem go oatro, ale miał 
mundur nienaganny. Lioiy około 50 lat życia, śre
dniego warostu, a siwizną na skroiiacb, równie du
że, obwisłe wąsy są siwe. Jedna ramię csęsto pod
nosił dc góry. W lćslałem  go potem anowu w K<5- 
penick o gods 2 m. 46, a następnie o goda. 5 m. 31 
na dworcu kolei pray pociągu, odchodzącym do Ber

lina. Wypił w bufecie kolejowym szklankę piwa 
duszkiem, a gdy bufetowy powiedział mu „Proszę 
się nie spieszyć, panie kapitanie, gdyż do pociągu 
jesacae c ia s44, on odpowiedalał: „Rozgrzała mnie 
denerwująca praca44

Gdy żona burmistraa wróciła do Kópenick a ber
lińskiego odwachu, woźnica, nie zważając na ota
czającą powóa puolicaność, woła: „A kto aapłaci 
aa fiakry? B«ły dwa la id a  1 jeden powóa myśliw
sk i14. Uspokojono go 1 burmistrzowa mogła udać się 
do demu Burmlstra sostał na raaie w Berlinie, 
ażeby wladaoa adać siczegóiowe sprawoadanie. —  
Władae wojskowe w Berlinie, uwiadom ione o roa- 
kazle odstawienia burmistrza sa  odwach, nie obola
ły te nu dać wiary. Dopiero gdy około godainy 7 
u jech ały  praed odwaoh dwie dorożki a uwięilony- 
ml, eskortowanymi praea żołnierzy 4  pułku gwar- 
dyjsklego, zioau ulano, że sytuacja naprawdę jest 
poważna. Oficer służbowy ualarm ował telefonleinie 
komendanturę, a komendani generał hr. Moitke po
spieszył osobiście na odwach, prae<l którym aebra- 
ła się już spora gromada ludal. W  ślad u  hr. 
Moitke pospieszył tam również ificer dyżuriy k. 
Joa hiL. Albrecht. Hr. Moitke aajął się natychmia
stow e* uwolniealem więźniów 1 wrai z księciem  
przeprosił lob u  przygodę, w której nadużyto po- 
■łuszeńciwa żoinleriy do aucbwałego oszustwa. Żoł- 
nierae, któray eskortowali wlęźaiów, aosiall prae- 
■łuohaaf w komendauturae, celem u b r a n i, w ten 
sposób szcsegoiów o osobie i uchowaniu alę taje
mniczego kapitana. Natychmiast też wdrożono poli
cyjne śledztwo, które jednakże nie dało dotyeuoias 
żadnych wyników.

W  ratusau pan „kapitan14 wobec kasyera postę- 
puwał z zachowaniem pewnego roduju instrnkoyi. 
Z an u cił też burmistrzowi, że u sa ły  niewłaściwości 
pray wydatkach na budowę kanałów. Z umysłu w i
docznie poaostawii w kasie różne mniejsze kwoty, 
nie należące do fundusiów miejskich, tylko tam de
ponowane, aby nie awracać podejraenla. W ziął tak
że ae aobą kłucie od wielkiej kasy, w której anaj- 
daje się p n e siło  2 ,000 .000  mrrek w papierach 
wartościowych 1 chciał ją otworayć, nie było już 
jednak w urzędzie kasyera, mającego drugi klucz.

Właściciel azynku, w którym nekem y kapitan 
k a u ł sobie podać kaw ę, aeanał p/zed polioyą, że 
mundur kapitana okaaywał pewne braki; on urn 
aaś wyglądał, jak gdyby w yued. codoplero i  wlę- 
alenla. Po kwadransie kapitan opuścił szynk. Na 
dworna, u n im  udał się ■ wojskiem do ratu su , u -  
płaclł żołnierzom po siklanee piwa I dał każdemu 
po jednej marce.

W  pogoni za  żoną.
Jankesi, sw łasaru  nowojorscy, nie dslwlą się 

byle ciemu, a pomiędzy nimi prym pod tym wzglę
dem wiodą urzędnicy, pełniący służbę w porcie No
wego Jorku. Cl widzą tyle dziwnych rzeczy kzzde- 
go dnia, że nie »wracają uwagi na żadne eudactwa. 
Odpowiadają na w uystko „alt rlght44 i żują dalej 
awitek tytoniu, apluwająe bardzo aręcaule. Mówię 
to na wiarę reporterów, sam bowiem nie widziałem 
nigdy w mojem życiu jankesa, kiedy bowiem w 
Krakowie praebywał cyrk Barnuma, byłem chory 
na zęby i a opuchniętą twaraą » edalałem w domu, 
kiedy u ś  usarięśhwit miasto nasse obecnośoią swo
ją Buffalo Bill, siedziałem również, w domu skut
kiem przykrego aajśoia a władzą podatkową.

Jacy tam ireratą tą jankesi w porcie nowojor
skim, anlejsza o to, dosyć, ż« byli adzlwlenl, otrzy
mawszy z Genui telegram mniej więcej tej treści: 
„Na Boga 1 Rooaerelta! Nie pozwólole wstąpić na 
ląd amerykański byłemu kapitanowi rosyjskiemu 
E tlpowl. któryyjpiekl % żoną generał* Ucszkowa 1 
ma ao was rraybyć okretem „Król Albert41. Za 
nimi goni generał U caakot, pragnąc oboje aabló. 
Zwróćcie do Earopy ukochaną parę, a zapobiegnie
cie rozlewowi krwi". Przeczytawszy ten telegram, 
uraędnicy nowojorscy powiedzieli „>11 right44, ale 
mimo to zdziwili się, że istnieje mąż, nie pierwsaej 
młodości, skoro jest generałem, a jeunaikże tok aa- 
paleiywy, czy ukochany „vulgo“ niemądry, że roz
bija stare swoje kości, ażeby pochwycić in ieglą żo 
n« i jej -ylelblciela.

Ale jak wspomniałem, powiedzieli „all rlght44, a 
gdy u w in ą ł do portu okręt „Król Albert44, udali 
się na pokład jego 1 pokaiali telegram parae ko
chanków. „Ażeby uniknąć rozlewu krwi —  mówili 
urzędnicy portowi do kochanków —  a toże nawet 
wojny w raaie uw ikłań  dyplomatycany^h a tego 
powodu, nie możemy was puścić na wolną aiemię 
Aiaerykl. do której chronią się krociowi defraudan
ci I rosmalci inni sympatyczni ludzie. Musicie wra
cać natychmiast do Eoropy, a aresatą jedźoie sobie, 
dokąd chcecie, byle nie do Stanów Zjednoczonych14. 
Nie było rady. Para abiegłych koohamków przenio
sła się natychmiast aa pokład okrętu „La Sayole44 
1 odpłynęła do Londynn.

Urzędrłey portowi w Nowym Jorkn odetchnęli, 
aie nie na długo. W k U k a , cay kilkanaście godzin 
później wpadł do ich blnra jakiś pan 1 izpytał, 
ozy nie przybył do portu niejaki pan Eslpow z 
żoną.

—  „All right14 —  odpowiedzieli nrsędnlcy. —  
Był tutaj pan Eslpow a pewną panią, ale odje
chali do Londynu.

Ów ‘ wieżo przybyły pan ryknął I opuścił uraę- 
dników portowych, któray aanuolii fałszywym gło
sem aryę „la donna e mobile44, ów  pac —  domy
ślacie Hę w nim idradaonego małżonka, generała 
Uoiakowa —  popędził do biura parowców I nabył 
kartę jazdy okrętem pocztowym do Londynu. Dzien
niki londyńakle otrzymały o tych wstrząsają
cych wypadkach natychmiast wiadomość, a gromada 
reporterów dniem i nocą oaekała na dworcu kolei 
w Londynie, ażeby należycie przyjąć pana Eslpo- 
wa i jego towaraysikę Ubiegł wsayatklch kolegów 
reporter aslennika „Dalii M^ror14. Zabrał gości do 
powozu 1 as w lun  do upatraonego hotelu Ale I tu
taj zbiegła para niedługo przebywała. Koło botrlu 
snuli się jacyś ludale podejruni, widocznie prywz 
t l i  agenci, będący na usługaah Ucaakowa, który 
lążył parowcem poeatowym do LondjiTj, A lj od 
caegoż był pomysłowy renortrr „Daily Mirrora14. 
Oto nlespodaiewan'6 u jeen a ł automobilem praed ho
tel, zabrał parę kochanków, krążył po ulicach L i a 
dyno dla zmylenia śladów i wreszcie niby stru ła  
popędalł do Jednego i  miast portowych. I oto gdy 
p sybył do Londynu generał L enków , daremnie 
wypytywał swoich agentów o tonę 1 jej kochanka. 
Eto a głębi Rosyl w pogoni „a żoną przebiegł Au 
seryę, Niim cy 1 'Włochy, priepłynął praea ocean 
tam 1 napowrót, ten, straciwszy ślad w Lon lynle, 
a tropu się ablć nie daje 1 dalej sanka. Generał 
U cukow , poiblerawssy na prędce lnformaeye, wsiadł 
na pokład okrętu i pojechał do franouskiego mia
sta portowego Harre.

W ledtąc, Łn nie piszę o drobnostkach, że na tle 
tej historyi możA powitać kiedyś operetka, jak aa
tfe wojny trojańskiej powstała „Piękna Helena1

Offenbacha —  wiedząc o t-em, cheę pisać sumien
nie dzieje generała Ucaakowa, jego niewiernej żo 
ny I kapitana Eilnowa. Otóż gdy p ew ie relacje 
twierdaą, że generał Uoaakow a Nowego Jorku po
jechał do Londynu, inne anowu powiadają, że nnał 
się prosto do Hawru, Która a tych wersyj jest 
prawdziwą, nie wiem; rozstrzygną to kiedyś histo
rycy na podstawie autentyosnysb materyafOw Obe
cnie to jest pewnem, że generał Uoaakow praea 
kilku inlami priybył do Hawru. Cay prosto i  No
wego Jorku, oay toż a Londynu, mniejsza o to 

A ♦ raz dajmy głos reporterowi paryskiego aaien- 
nlkz „Le Matln44. W edle jego relaeyl gei,arał Uoaa
kow priybył do Hawm  wieczorem 1 udał się w to- 
wariyatwie swego prayjaolela ZaoM ego do koasu- 
latu rosj jakiego, Raporteray trzymali straż prae4 
bramą, ażeby wiedzieć o każdym kroku generała. 
Ciekali aż do godz. 1 po północy, a gdy wresiole 
światła zgasły w om ach konsulat!, roieszll i lę, pe
wni będąc, że generał po trudach podróży sauka 
■pooaynku we śnie, który, jak pcwlodziat Ssekipir, 
jest najlepsi,vm lekarzem na waaelkle dolegliwości. 
Zaledwie reporteray zuikaęli —  i  wyjątkiem pomy
słowego reportera „Matln4! 11 —  generał i  przy Ja 
oielem swoim udał się automobilem do hotelu. Tam 
praebywał do piątej rano, poesem znowu automobi
lem udał się w dalsaą podróż. Pojechał w kierun
ku Ssinte Adre?se, jak upew nia „Matln41, ■ szyb
kością  60 kilometrów na godzinę.

Gdzie się teras znajduje? Tego nie wie nawet 
reporter „Matln4a u. Oro hlatorya generała roayjzkle 
go, jego niewiernej żony 1 jej kochanka. Pyziny  
temat do operetki a okrętem, automobilami, siale- 
Jąeym geaerałem, żiną, bea tchu uciekającą, s  , śpie
wakami obu półkul, a polioyą i reporterami. Źródła 
do libretta? Dzienulki 1 plama llaatrowane we wszy
stkich językach. h . j — e.

Kraków, 18 października.

mieście. Polecamy jej pamięel ja tk i, które zaopa
trują całą ludność naszego miasta w mięso.

Przy zposobnoścl zauważyć n ależy , że bruk na 
ulicy Kalwaryjsklej na prae.tribal od wylotu ulicy 
Długosaa do bramy fortyfikacyjnej, pełen jest a tr i
alnych wybojów, tak , że priejeohanle tej części 
miasta można odchorować. Ułioa Kalwaryjska od 
rynku do ulicy Długobia laopatraoną jest w piękny 
równy bruk. Cay miasto nie mogłoby aaoplekować 
się dalsaą eaęśoią ulicy, która także przecież je- 
ricae do obrębu gminy należy?

Z pongórBiue] kroniki policyjnej. —  Wywiany 
praea saynkarsa Schrelera pray ulicy Gaaowej na 
Kasimlersu parobek, u niego utrudniony, Antoni 
Erawosyk, na sakupno beczki piwa ■ pienlędsmi, 
przepił oałą otraymaną kwotę 1 ułożył się do spo
czynku w jednej a piwnic domu pray ulicy Gaao
wej. Ssynkara nie mająo ani piwa, ani pieniędzy, 
uwiadom ił o spraenlewlerzeniu podgórską ekspozy
turę policji, która Erawcayka wyśledziła i prsy- 
areaatowała.

Za kradzież kożucha ■ jednego a zsynżów pray 
ulicy Pustej na Kaalmlerau aresztowano n leiiU ego  
Józefa Furgałę, wyrobnika s Podgórza.

Z Jcraju.

Wieczór Koócluszkowekl. W  niedzielę 21 bm. 
odbędzie się ku czci nieśmiertelnej pamięci Tadeu
sza Kościuszki uroczysty obchód w sali krakow
skiego Sokoła Program obchodu wypełnią: Odczyt 
druha Adama Staszosyka, śpiewy ohóru sokolego 
pod wytrawną batutą druha IsakowJcu, koncert 
orkiestry sokolej i ogłoszenie awyclęioów w zawo
dach Kościuszkowskich. Pocsątek obchodu o gods. 
7 wieczór. W  celu umożliwienia i najmniej i w o  
tnym uczestniczenia w urocaystośol, ustanowiono 
ceny wstępu nader niskie kraesło 50 bal., wstęp 
na salę 20  hal., wstęp dla młodzieży szkolnej w 
mundurkach 10 hal. B ilety wrtępu sprzedaje han
del pp. Zającaka i Lankosu  pray linii A-B.

Buble lato. Tym rasem jnż nie w u l i  starego 
teatru staraniem komitetu pań, ale w naturse ma

ty prawdziwe, t. zw. babie lato. Od kilku dal po
gada alę ustaliła I po chłodnych 1 mgllsyeh rankach 
faleń bywe pogodny, ciepły I słoneczny, a w po
wietrzu unoszą sL  eharakrerystyosne, białe pum a, 
u am ioinjące pogodną jesień. Wobec pogody nśpio- 
■y już ruoh spacerowy ożrwlł się u a esn le  I na 
plantach rojno jest od prieohodnlów, wśród któryth 
prseważają datecl, używająoe promieni słońea 1 św ie
żego powtotrsa. Tylko żóttosć trawników i ogoło
cone w anaoznej już mierze a llśoi driewa, spra
wi' Ją smutno wrażenie i przypominają, że nic wiele 
poaostałe już tych dni słonecaayoh, które wnet aztą- 
pló będą muz zły jesiennej azarudie, wichrom 
i zimnu.

Z unlwj.aytfltu Jagiellońskiego. Do dnia dal
slejsaego upiaaio si« ogółem na wszystkie wydzia
ły uniwersytetu Jagiellońskiego stuchaesów I iłu 
chaosek 2 2 7 6 . Z Królestwa Fohklego świeżo w 
bieżącym roku zapisało się 200  młoJależy, a po
nieważ s  ubiegłego roku sostało wpisanych s Kró 
les.wa Polskiego 600, la se i-  uniwersytet Jagielloń
ski liesyć będzie w swych marach 800  słuchaczów
1 iłuchaoaek a u  kor ona.

Wpisy ofieyzlale um knięte, odbywają sie jednak 
jesacae 1 potrwają dąi kilkanaście.

Z teatru miejskiego. Persoial tez, rn U jęty jest 
intensywności próbami „Bedenhelmu“. Przygotowa
nie pamięciowe dobiega do końca; natomiast roapo 
osjnają się osynnośol nad przygotowaniem efektow
nej wystawy. W jednej ae scen bowiem c i wartego 
aktu wrażenie teatralne wypowiedzieć ma stan p^ł- 
halueynaoyjny bohatera, podany praea autora w 
kształcie wlayi Dlastyoanej. R eal.u cyr pomysłu wy- 

aga doskonale praygotowanej techniki świetlnej. 
Od kilku dni próbami kieruje sam autor sstuki.

Konoort anakomltego skrzypka oleskiego Jana 
Kubelika o ibędaie się jutro w piątek w sali sta
rego teatru. Uroamalol go wcpóładslał p. Hani Grii- 
her, śplewhcakl, Krakowianki, która na estradaeh 
koncertowych w Berlinie, Paryżn 1 Londynie od
niosła anaesny sukces artystycaey, oraa Edwarda 
G:lla, planisty, ucsmla profesora Sauera.

Przeciągi, Wprost niemożliwe, panują w hall głó
wnej poczty w ulejsco, gdzie sprzedawane aą zna
czki pocztowe. Trzem  jakoś opatrayć te dwa okien
ka, pray któryoh spraedają marki, praea ustawienie 
drugich drswt.

Samobójstwo. Dnia 14 b. m. znaleziono w lesle 
około miejscowości Bochara w pobliżu Prserowa 
sw łtki m ążciyiuy w wieku od 50 dc 55 lat, wy
robnika, powiessoneg na jednem a draew. Z rewi
zyt, jaką przeds,ęwiięto na nbranJu denata, wnio
skować można, że pochodzi on i  Fodgórsa Z u le -  
zlono pray nim miano ̂ ioie bilet kolejowy a Oło
muńca do Fodgóru  a dnia 13 b m. Celem stwier
dzenia tożsamości jogo osoby i wykrycia n leuane- 
go dotąd natwiska, policja podaje rysopis denata, 
atóry opiewa: męicisysna wysokości 180  om., silnie 
zbudowany, o twarsy owalnej i brunatnym, krótko 
-triyżom m  wąsio upakowatym, pełnej brodsle a bo
kobrodami. a długimi nieco szpanowatymi włosami, 
ubra»y był w wytartą, su r ą  marynarkę a flanelo
wą podszewką, takiegoż koloru spodnie 1 steloną 
kamizelkę. Na głowie miał oupLe astrachańską 
i  czarną podsiewką; buty a cholewami i podków 
kami, podbite gwoźdaiaml. Mogąey dać w tej spra
wie wyjaśnienia aeeheą zgłosić się do podgórskiej 
ekspozytury policyl.

Z Podgórza piszą asm: Stosunki w tutejssych 
jatkach m iejskich, mlesscsącyoh się w hali rargo 
wej pray ulicy K^waryjskiej, są po prostu nie do 
anleslenla. Sprzedający mięso rsednlcy i rzcźnlczkl 
nie zwracają woale uwagi nc czystość ubrań, kió 
re, aaplamloae krwią, aż świecą afą od brudu. — 
Próos tego czystość w samych jatkach bardsu wiele 
poaoitawia do życzenia. Podłogi zabłocone, baki, na 
któryoh w letia  etę mięso, sardzewtałe. Stosunki te 
nie wływają chyba dodatnio na adrowotność mięsa. 
Możeby powołane do tego czynniki zechciały nwra- 
oać baczniejszą uwagę na hyglenę w jatkach i zmu
siły rseźnlkó r do więKssego dLania o oaystość. —  
Istnieje pedobno jakaś komisja sanitarna w naszem

Wieczorki Kościuszkowskie na prowir d. —
Z - V a d o w i c  pizzą nam StaiaaU>) atowar.ysień  
Czytelni uraędnioaej, „Sokoław i „Zgody11 odbyło 
■lę nabożeństwo Kościnsskowskie, w kiórem prócz 
esłonków powyżssych towara/stw, walęli udział u- 
oanlowie wsaystkioh sakóf a glonami nacczyolel- 
sklemi na ciele, oraa niesnyt liczny zastęp publi- 
csności. Masę św. odprawił ka probosacz Zając, 
patryotyesne k a u n le  wygłosił ks. J. Sadowski, wi- 
karyusa 1 kateoheta. Na ohórse śpiewał pref. Kra- 
dowski. W lecsorek Kośeiusskowskl odbędiie się itz- 
rznien. Sokoła 28 bm.

Z R o ż n i a t o w a  donouią nam, że 2U bm. od
będzie się nabożeństwo w kościele parafialnym, a 
21 hm. urocay my wieczór w sali „Sokoła44.

Tarnów, 17 paźdilernika Wczoraj komitet ści
ęły polskiego Towarsystwa demokratycznego odbyt 
poiledaenle celem ustalenia porządku dziennego naj
bliższego walnego zgromadzenia, które odbędzie się 
w u l i  ratuszowej 21 bm. Towarzystwo to, założo
ne na wzór Istniejącego w Krakowie, ma chara
kter polityczny i zakreśliło w *wolm programie 
saerokl isk r a ftitałanla. W  program demokraty
cznego Towarzystwa wchodzą sprawy natury poll- 
tyeanej, społecanej 1 ekonomlosnej, które się odno- 
ssą do- całego społeoaenstwa, jak I lokalnych sto
sunków. Towaraystwo posługuje się działalnością 
publicaną i jawną. Jako zasadę moralną stawia so
lidarność w postępowaniu 1 poddanie się jednostek 
woli ogółu. W  postępowaniu taktyoanem sdążn To
warzystwo do urzeczywistnienia jwyeh postulatór 
praer oddziaływanie na żyole pnblloane i wyrabia
nie wśród społecaeńatwa dojrsałośoi polltyeanej aa 
pomocą zebrań, narad, odczytów zgromadzeń publi
cznych, petyoyj do olał autonomicznych i uatawo- 
dawosyeh, wreeaole praea dslałalnc sć parlamentarną 
■wyeh całonków. W  sprawach dotycsąoyoh Tarno
wa, postawiło sobie Towaraystwo aa aadaaie doma
gać się rychłego przeprowadzenia koniecznych przed
sięwzięć ekonomlezno-społeeznyoh, jak bodowy wo
dociągów, należytej kanalizacji, budowy gmaahu 
teatralnego, łaźni ludowej, parku ludowego, hali 
targowej, wprowaaaenia w żyole instytucji zapo
biegającej wyayakom praea otwarole jatek miejskich 
i uri!)d*enia w zarządzie miasta składu węgla. Już 
w najbliżsi] oh dniach To warzy j twe rozpocznie swą 
działalność, zapowiadając powszechne zgrcmaisenlo 
w sprawie drożyzny artykułów żywności, t  naatę 
pnie w lej politycaay. aa którym będą v referował* 
wybitni poałowie demokratyczni. Żywimy nadzieję, 
że Towarzystwo, na tak sympatycznych podstawach 
uparte, poayska licznych całonków w oseroklofi sfe
rach naszego miasta.

Wczoraj wleciCr wybuchł pożar w ulicy Gnmni- 
sklej. Pożar powstał skutkiem wybuchu kotła od 
palenia kawy Ogień wkrótce ngasstno.

Sikoła dla analfabetów cywilnych została otwar
tą w ubiegłym tygodniu w szkole im. Kościusaki 
aa Struslnlo. Nauka odbywa się r  każdą aiedsleld 
po południu. Nauka jeat bespłatną, a uczniom daj8 
się kpłążkl sa darmo

Należy podnieść s  uananlem działalność „taniej 
kuohni14, która we wrześniu wydala 3837 obiadów 
301 pórobladów, 1476  kolacyj, 1205 śniadań, 95? 
herbat, 931 porcyj ohleba sa łączną kwotę 1110  
koron 30 h. Tania kuchnia, mimo podrożenia arty  
kułów żywności ren wcale nie podniosła, co to*  
bardziej trzeba towarsystwa poczytać aa zasług*

Z Rychwnłdu piszą nam: Korespondencja a „Kre‘ 
■ów aachodnlch14 w numerre „Nowej Reformy 
a 11 b. m. u w ierała  klina faktów, o któryoh spr®' 
stowanle prosimy. Otoż praedewszystkiem szkotf 
polskie nie świeca pestkami, aą bowiem przepełni8' 
ne, sseregćlnie] nowo powitała sikoła polska w RL 
ohvałdale na Podlesiu. Obie sakoty pulekle IR** 
651 daleel, ochronka pray szkole polskiej przy k®' 
śolele 62  dsleol, razem 613  dzlooi. Według ost* 
tnlego wykazu zaplzanjoh w obu czeskich askoł**® 
■aajduje U 4 9 0  dziooi. Szkoła polska Hosyła z kof 
oem rokn szkolnego 1 905 /6  398  uczniów, obees*4 
przybywa do sakoły 153  ncsnlow, do ochronki 6 '4 
rasem 215. Odepraeć także musimy zarzut, te  
wyborsob ożywaliśmy forteli. Owasem, my *u *^
Uśmy się bronić aewssąd pribciw fortelom, prac®1iinmi J <s*M aonsai|* jiłauwtn ava ji*" j
nleusselwej 1 aaeiekłej agltseyl oseskiej. W ysiaf' ’ 
przytoczyć fakta, io  inżynierzy cseicy w okoli11’ 
nyeh kopalniach węgla kaiall ludsi m leiikaiącf
w Ryobwałdale wywozić podoaas pracy ae ssj 
peincaall ith, jak mają głtaować, aagroslwssy ( 
następnie, że jożeli inaczej głosować będą no.
n a ł n a k m l o a ś  T w w i n l a n i  m V n n « l f t 1 n F W T J C r n t D *  i.natychmiast wydaleni a kopalni Tak u*aygot<'^
■yoh górników posyłani1 do wyborów gmin 
w Rj hwałdsie. M

W JtŚ lr  staraniem amatorskiego Towarzj" * 
„Zgoda41 odbędsie się d. 21 b m w sali „Bok®^ 
prardstawlenie amatorskie na dochód „Ochronki ' a  
Odegraną będale sztuka Koraenlowaktego

A *
S lk a r is ty n a  panuje nagminnie w lakładslc ^ 

nasyalnym w Chyrowie. Prawie połowę dzle®^ ( i  
daloe posabterali do domów —  poaostałe ś n> * 
w p r o s t  d a i e s i ą t k u j e .

Simobójstwo uczn<« gimnazynlnsoo Ą ^
nopola donoszą, że uczeń III klasy ruskiego fi 
■yusr, 13 le n i chłopak aaawiskle* Postr*yk̂ i* 
rzucił alę w poniedziałek o goda. 7 rano pc *r 
pociągu, zdążająoego do Tarnopola, 1 na ® < t* 
aoatał aablty. Pray ozy na samobójstwa miał* 
okoliczność, że chłopca u  po. icie jakiegoś 
natora new skiego groalła surowa kara.

świata*
Smieró pos-a. Telegra* z Żamberku w 

donosi, że omarł tam młodocseskl poseł do

I  £  , A  f  T T  r r T  . . f .  n  I r  i  poleca po tanich cenach na damskie suknie V«Jmo4niejsze mateTFe w ełn iane ozarne 1 kolorow e, I  Inn ale B archany b ia ł*  1 koli r<*
J U l U I  f i a l  i i  j r J u r '  U i  a a l  PłOOienia. Ozfordy k o lorn ve, Chustki, i  Pledy, Echarpki wełniane. Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, |Dvmki białe,

-  RKAKOWiE, e r z r  n n oy  n.rram Ou .1  L. 17 O  O  O  O  O  o :1'-  O  O  O  O  S J S S Z    ^
napiaiwlw lutaln .r o ś  Róże41

O  O O O O O O O O O f  A



j. y tasazienuKo lO ii? A I I F O K A i Ux * 38

1 Sejmu Frimoleiek Hororka w 55 roka 
y*t* Zaartr imieikł do S^Jn.u oleskiego od toku 

«c Bady pańiti a sa i o i  roki 1897.
 ̂ ■ TOces fałszerzy, Z Wiednia źo io iią :  Praed 

681 p tiy iifg łych  roipociął alf jam aj proeei 
°*iw NoehlaOTfl S » k p i r i e  1 to w a r iy iso a , o- 

‘•rtonyi. o faiaaoranie papierów kredytowy80 lab 
^•półwlnf w sorodni.
Nadzwyczajne podwyższenie kary. W  proee- 

^  K iryi Zeller, która oakar&oną i akaaaną aoatala 
Loobei a powoda namordowania iłażactj Mele- 
w*j 1 aabrama Jej kmąieoikf Kaay oaaeaędnośoi, 

^'^powfci* takie Jej aioitra, Mlail Zeller, obwi- 
*k o pomaganie aloatrie w aj etnie; la wcpoanla- 

*1 abrodni Mina; Ze Jer noita.a ikananą na 18  
e,iłoy wł«nlenii — prneoiwko enema prokurator 

Wnl\ i  nańaleiile niewalnoioi. W viaay ląd krajowy 
9 V art awiglydnlt tc n i i le n le  i wymierny! Mian' 
"'W nar* 5 letniego więnlenia , oboatrnenege po- 

lte*  jednoranowym co miealąe 1 ciemniej w dnia 
*f ełiienia nbrodnl.
, ^dtonlęcle łodzi poawoanej. W  nntoee BInerty 
* północno, afrynabiklem wybraeia roaegrala nlg 

*9®»u W (ai.cL moraa w»tr*ą»»jąe» trageiya. —  
f*ocmk] atatek pcdwoday , L. t ia ‘ , nodeaan prób 

Wania pod poa lerncbnSą moraa, aatonąt wran 
>8m kni|tą w nim Biłogą i dotąd nie soatał wy- 
hjty * głąbin morskich. Podobna katastrofa wy- 

9*r*jła nią w llpen ubiegłego rom  rórrnież w na- 
°*e Blnerty gdaie aatonąta lóoź podwodna „Farfa- 
«ta x  aałogą, lioaąeą 13 ludaf. Cay aałoga „Lu- 

. *Wi który possed! aa dno we wtorek ranok m aj 
u°je j'ą jeaaose prny życia, jest onrdio wątpliwem, 

właściwie nlemożliwem dln braka powietraa Jak 
°aoii dnlaiejuy tjlcgram a Blnerty, niema nadalei 

gratow ania nałogi „Bat na*, wyaoerąeej 14 ladal. 
0 Bajwiąeej, ada nią może w~£obyć jamą łódź.—  

to, od godaiay 9 ramo pracują 2 grapy nnr- 
•/. ale dotąd aie ndałc się im jesncne dotraeć do 

Sądną, je  n ietyllc nnłogn jent ntraeoną , ale 
*® Wogóle niemozliwem będnie wyeobyó samą łódź. 
’*Tęty, ntojąae w porcie aa kotwicy, biorą także 
^*iał w earnnolaiaeb ratunkowych. Co było powo- 

katantrofy? Marynarne cwierdną że albo po- 
9 * lanie otwora , albo aepsaole nią maanyny mogło 
'Powodować aatoniąoie łod a l. która leży na ławie 
^'•nenyatł w głębokości 35 do 40  metrów pod 
^ d ą.

Kącik humorystyozny.
B o a y j a k l  b o b a t e r .

W  Mandzaryl im ykał, ar leciał kora,
T a m  tonórn'

W  Waraaawie oodileA aablja dwóob,
T n  nnob!

Wjj W a r n a a w i e .
— Oaj pani ayn też nledii w cytadeli?
—  Nie, pani łaskawa, on jeden ■ całej nasiej 

9^*y, j in s i1 nie Biedni.

Z #  s l o w a r z y i t e l l .
*- Tow nauczyclelj ‘izkól wyższych W Kole 

*r*k(,wnkiem w Collegiom norom  -r nobotą 20 b. m. 
4 Rod. t  w ieenertm  prof. Jo rd aa  w j głosi referat 

t. „Zayącia praktyeaue 1 prac* ręo ia a  w wycho
w u  snkolnem". Oożoie mile wldalanl.

'  ,.£ieuteryi“. w  aled iieię  wygłosił k i. Łenard 
* Łoblaay odcayt o w alc. a alkoholismem a  połu- 
^tlowyoh Słowlaa. Bardso llcaal ełoshaoae a wiol- 
1 -i aaląsiow słachall elekawyeh wywodów prele- 
-oota, którego nsgroanoio  hnsaneml oklaskami.

klaaowanla I przeniesienia. Wyisey sąd krajowy w Kra- 
o^U ■•mianował kaaoelistAw- J Miernyrs.ier w Pil- 

K. Pancnaniewioia a TarnOwi i W. Kamlnsklego
^ b  no nli ('ńoTatba.l kancelaryjnymi, a J Bero we-
, 1 kauoellstą w Mainynle; prien'oi oficyałón kanoela- 
^loyon L. ^owiokiegn n Dębicy do ja iła  i J. Koppen- 
.. 1 Jasła d< n  rakowa, nrar kanoeliatów R Wojole- 
t 0'rnkiet- 1 Tyczyna do Rneisowa i J. Eleiaberga 

"hk*  lo  Dębicy.
kolei samiaaował itarsnegc komiiaria m»- 

' ’ ' R. Makłowakiego f &tar*Bławnwie nastęyoą naonel 
rarsatatów w f  riemyżlu.

O a b p y s l n l c i k ,  K r z y s z t s t a r y  
' ' ^ a k Ó T S « Wynajmajn i sprzedaje pierw- 
*0rj^dnycii fabryk fortepiany, pianina, harmo 

i pianole za gotówkę lat na spłaty nawet 
“'^dziestoiŁiesięczne. Irsfrnmcnry nż^wane od 

naj nitsz^rb

JSLronlkSb lv o v ik ft .
L w ów . 18 października.

 ̂ Dżyzn* mięsa we Lwowie. Kominya flaamo- 
it* Bady a. Lwo? a obradowała nad sprawą dro* 
t Br mięsa. Wioepr. dr R n t o w i k l  oświadoiył 

ip -em, aby na raaie jatek miejikleh nie na- 
Yj'̂ bć, bo byłaby to tylko akoya „at aliqaid feoisie 
H ootnr*, a aie prrwa nroa do oeln. lanego nda- 
^  był r. F e l d s t e i n, który stanoweio żądał o- 

9r la jatek miejhkiob. Dysknsyi nie nkońeaono.
t 'bo urzędników państwowycn w sprawie do- 
^  *a drożyźaianego odbęóale się w nledaielą 21 
tu' o godn. b po poładnin we Lwowie w sali ra- 
ą Jnż praed rokiem postan*wloao kołatać
tj^^ledmin o podwyżsneaie doćatkn akty walnego 
ą  irnędnlków we Lwowie ówesemy miilscer 
tj jednak prnyjął depntacyę nlenbyt prayohyl- 
W  ^ ° * e być, że n obeeaego ministra akarba, ma 

‘tażyaaą galloyjską, nda się naynkać spel- 
» ® źyeneń nrapiników. 

i , “bsztrwanie guwernantki. Lwowska poileya 
O - A  gnweraantką franouską, p Maryę Broc- 

Pod narantem, Iż bawiąc w kilka domach aa- 
"̂ *b rodnia na nosadnie, prnywłameiyła noble 
*Be klejaoty drogocenae. Sledatwo, które pro- 

l  ̂ 1 radoa Kreiner, ale ]ent le u n r  rkonsaone, 
blf^^kia je to, że p. Broeard włada tylko jęay- 
bij 'nacnnklm — Prnypnnnomlą, że miała oma 
tot w swej ojenyźaie, który nkradaione klej-

(j ** rnrnedi wal
miasteczko. ,Gmeta Lworska" ogłasaa, 
ponlanowlenlem a 28 lipea br. podniósł 

"lejską B i a ł o b o ź n i e a  w powiecie cnor- 
Hę *' do rnędn miasteosek,

^Ui,^  *ąd powiatowy. Na mooy rosporiądaenla 
^y nprawtedllwośoi a o wy  sąd p o w i a t  o- 

o b ł o n o wf e  ma roapooaąć awą dniałal- 
04 1 n ron. ,. 1907.

l?osyi i zaDora rosyisneoo
t “ r g j. ^  8ię wczoraj drogą wodną do Pe-

r k a ,  gdzie odwiedził stojący tam na 
i <«hy - rStandsrd“ Od dnia otwarcia 
m.0 Powrlerw8Za t0 wycieczka cara do stolicy, 
jr^nir, ®le Peterhofn car przyjął na posłn- 

*r 8p*  Cera!-adjulanta ks. Ś w i a t o p e ł k a

Urzęaowme przeczą pogłoskom, jakoby po
między Stoły pinem a Rokowcewem istniały nie
porozumienia, Jli których Kokowcew zamierza 
podać się do dymisyi. Tymczasem dzid znów 
nadchodzi wiadomość, że sprawę budowy no
wych okrętów car rozstrzygnął przeciwko woli 
i inteneyom Kokon ebwa, który zalecał oszczę
dność.
(Telegrimy „N. Reformy" z 18 października.) 

Teatr polski w Wilnie.
Wilno. (Pet. Ag. tel.). Dzisiaj nastąpiło tn w 

spoój  uroczysty o t w a r c i e  o o l s k i e g o  
t e a t r n ,  który był przez lat *0 zabroniony.— 
Otwarcie odbyło się w obecności generał-gn- 
oernatora. Przybyły z Krakowa literat Jerzy 
Żuławski wygłosił prolog Z Krakowa, Lwowa, 
Warszawy i Mińska nadeszły liczne telegramy 
powitalne od dyrekcyj teatrów i stowarzyszeń 
literackich

* * *

Wybery de Dumy.
Petersburg. Naczelnik miasta M o s k w y  o- 

trzymał z Petersburga polecenie sporządzenia 
l i s t y  w y b o r c z e j  do Dumy.  Wątpią, czy 
praca ta zakończoną będzie przed piętnastym 
grudni*;

Rząd i uniwersytety.
PetorsDurg, (Pet. Kg tel-). PertraktŁcye mię

dzy rektorem uniwersytetu moskiewskiego a 
prezydentem ministrów Stołypinem doprowa
dziły do pomyślnego rezultatu. Prezydent mini
strów oDiecał c o f n ą ć  p a t r o l e  p o l i c y j n e ,  
^taczajaee budynek nniwersytetn, i zezwolił, 
aby w obrębie uniwersytetu odbywały się zgro
madzenia studentów, stosownie do przepisów, wy
danych nrzez radę uniwersytecką. Wobec tego 
uniwersytet z dniem 19 października b. r. po
nownie będzie otwarty.

Petersburg. Dzsiaj w uniwersytecie odbył się 
pierwszy wykład prof. Maksyma K o w a l e w  
s k i e g o , który nie nkazywał się na katedrze 
rosyjskiej od l a t  20. Profesorowi zgotowali 
o w a c y ę  s t u d e n c i  i p r o f e s o r o w i e .

Czarne sotnie w służbie rządu.
Petersburg „Kiecz“ pisze: „Działalność zwią

zku „ p r a w d z i w y c h  B o a y a n *  w z m a g a  
s i ę  z d n e m  k a ż d y m.  Całemi stosami roz 
syłane są b r o s z u r y  c z a r n o s e c i n n e .  N> 
listopad pozwolono związkowi odbywać zebra' 
nia w maneży M:cbajłowsKim w celaoh przed
wyborczych Związek otrzymał 200.000 rubli 
subsydyum".

Przeciwko byłym postom
Ryga Z rozporządzenia generał-gnbernatora, 

Dyłego członka Pnmy, G z a k o t e ,  w y k r e ś l o 
no  z l i c z b y  r a d n y c h  R a d y  m i a s t a  Mi- 
t a wy ,  jako pociągniętego do odpowiedzialności 
za odezwę "yborska.

Rostow nad Donem. Byli członkowie Dumy: 
K r i u k o w ,  duchowny A f a n & s e j  i adwokat 
D i e t z  us  n n i ę c i  z o s t a l i  z p o s a d  pu
b l i c z n y c h .

Petersburg, Władza petersburska zwróciła się 
do profesora Petiażyckiego o wyrażenie opinii 
w spraw ) pociągnięcia byłych członków Dumy 
do odpowiedzialności za odezwę wyborską.

Rewolucya w szkole głuchoniemych.
Petersburg. W dniu 14 bm. uczniowie szko

ły głuchoniemych, zgromadzi wszy się w sali, 
rozpoczęli awantnry, powybijali szyby w knry- 
tarzn i odmówili posłuszeńrtwa wychowawcom. 
Podżegaczy izolowano w lazarecie i w salach 
klasowych. Głuchoniemi n ie  p r z e d s t a w i l i  
ż a d n y c h  ż ą d a ń  i oświadczyli, że postęp
kiem swoim chcieli okazać solldurnośo z n i
obem wolnościowym, o którym dzwiedzieli się 
z gazet.

Petersburg. Z powoda zaburzeń w instytucie 
głuchoniemych c z t e r e c h  u c z n i ó w  za zgo
dą rodziców poddano k a r z e  c i e l e s n e j ,  11 
w y d a l o n o ,  a z nich t r z e c h  podało się z a 
8 0 c y a l . s t ó w - r e w o l u c y o n i s t ó w .  Dowie
dziono, że agitacyę prowadzi* uczeń Dżorażaze, 
który w lecie poznał ruch rewolucyjny na K a u 
k a z i e .

Niepotrzebne wydatk'.
Petersburg. Car zezwolił, aby kosztem 18 

milionów rubli wybudowano dla rosyjskiej ma
rynarki wojennej n o w y  p a n c e r n i k .  Bedzie 
to jeden z największych statków tego rodzaju 
na całym świecie.

Organizacye rewolucyjne.
Białystok. Według danych, .zebranych przez 

sam „Bund", w chwili Ostatniego zjazdn s t r o n 
n i c t w a  n a l e ż a ł o  do n i e g o  83.890 osób.

R a b u n k i .
Petersburg „Strana" donosi, że w Moskwie 

skradziono akta i spisy, odnoszące się do po
b o r u  r e k r a t a ,  który wkrótce miał się roz
począć.

Symferopol. Na Wielkim Tokmame bandyci 
z r a b o w a l i  ze s k l e p u  3.013 r u b l i  i um
knęli

Wyroki śmierci.
Rygr Na mocy wyroku sądu polowego, w 

majątku Nitau r o z s t r z e l a n o  5 b a n d y 
tów.

Rostow pad Donem. Uczestników napadu na 
kantor Friedbergi, 3 żydów i 3 chrześcijan, na 
mocy wy-oku sądu polowego, r o z s t r z e l a n o .

Zamach ucznia.
Rostow nad Donrm. Jeden z u c z n i ó w  klas 

niższych szkoły żoglngi morskiej w y k o n a ł  
z a m a c h  n a  ż y c i e  d y r e k t o r a  s z k o ł y ,  
T u m a ko w a, kontnzyonując go knlą rewolwe
rową. Sprawca zamachn, hyły uczeń Stepanow, 
strzelił do siebie.

Zamachy i bomby.
Tomsk. Mężczyzna, nbrany w mundur ofice 

ra, który widocznie przygotowywał zamach na 
jakiegoś urzędnika, aresztowany, zastrzelił się 
w gabinecie komisarza »  kancelaiyi cyrkuło
wej.

Tcmsk. Przy rewizyi wykryto tn tajną Urn 
karnię socyal-rewolncyonistńw. Wykryto także 
skład broni i bomb. Aresztowano trzech anar- 
chistuw-terorystów i około 200 osób podejrza
nych z podrobionymi paszportami. — Rewizye 
trwają dalej.

IzwDiski z i  gnnlcą.
Paryż. Rosyjski minister spraw zagranicznych 

I z w o 1 s k i konferował dzisiaj z francuskim 
ministrem spiaw zagranicznych, Bonrgeois.

Upaństwowienie kolei północnej.
K o m i s y *  k o l e j o w a  przyjęła wczoraj dal

sze artykuły przedłożenia o upaństwowienia ko
lei północnej aż do IX włącznie. Na tem po
siedzeniu komisyi minister kolei dr D e r s c h a t -  
t  a Udzielał wyjaśnień co do snrawv b r a k n 
w a g o n ó w  i innych poruszonych kwestyj. Je 
dną z przyczyr brakn wagonów jest, wedłng 
wyjaśnień ministra, nielojalne postępowanie ad- 
mimstracyi kolei w ł o s k i c h ,  która, mimo wy
sokiej grzywny i ciągłych reklamac-yj, zatrzy
muje około 1000 *vagonów anstryackich dla 
własnego użytkn ilihistór oświadczył, że ewen
tualnie wystąpi przeciwko temu z represyami, 
gotów jest nawet wstrzymać zupełnie przecho
dzenie wagonów au8tryf,ckicn przez granicę i 
zarządzić przeładowywanie towarów. Dalej za
znaczył mówca, że właśnie upaństwowienie ko
lei zaralzi do pewnego stopnia brakowi wago
nów. Co do innych kwestyj dr Derschatta o- 
znajmił: Wygaśnięcie pretensyj gmin do poda
tków gminnych z kolei północnej rząd odroczy 
do 1940 r„ licząc się z tem, że gminy przyle
głe bez tych podatków nie mogłyby się obyć. 
Rząd zamierza wogóle kolej połnocna nważać 
na razie za o d r ę b n ą  s i e ć  k o l e j o w ą ,

Wkońcn przyjęła komisja wniosek posła Stru- 
szk ew cza, żąa&jący przyznania rządowi na po
krycie wydatków inwestycyjnych 15 milionów 
koron, zamiast 10

(TcJegtaay „N, Reformy" z 18 października)
Upaństwowienie uchwalone.

Wiedeń. Komisya kolejowa uchwaliła dziś re
sztą przedłożenia o upaństwowienie kniei pół
nocnej. Popoładrin odbędzie się dyskusja nad 
zgłoszrnemi rezolucjami.

Wiedeń. K o m i s y a  k o l e j o w a  u k o ń c z y 
ł a  n a  d z i s i e j s z e i n  p r z e d p o ł n d n i o w e m  
p o s i e d z e n i u  d y s k u s j ę  n a d  p r z e d ł o 
ż e n i e m  o u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i  pół 
n o c  n ej.  Na wniosek posła S t r u s z k i e w i -  
c z ł  wstawiono do ustawy jako art, XI pnsta 
nowienie, ze cały personal kolei nólnocnej ma 
być przyjęty przez p a ń s t w o  z zastrzeżeniem 
praw, jakie wedłng stosunków statutu perso
nalnego Towarzystwa Kolei Północnej dla nie
go i dia zaopatrzeni! jego roozmy itd. wyni
kają, Urzędnicy tej kolei przyjęci przez pań
stwo, mianowicie urzędnicy niższych kateguryj, 
aż włącznie do płacy 5000 K otrzymywać będą 
płacone im dotąd przez admnisi-acye Towa 
rzystwa kolejowego zwykłe doroczne remnuera- 
cye w tej samej wysokości

Remuneracya ta wypłacana będziie w formie 
dodatków personalnych, które jnż nie będą wli
czane przy obrachowYwanin pensji. — Aż do 
chwili innego uregulowania nstawowego. jdtni- 
nistracya kolei państwowej, przy obsadzania 
stanowisk służbowych w miejseuwuściach o ró
żnych językach, ma uwzględniać r o z m a i t e  
n a r o d o w o ś c i  w stosnnku do istniejących 
tamże p o t r z e b  j ę z y k o w y c h .

kwestyą narodu czeskiego, wywołało oburzenie 
Dr Kramarz zupełne r_:ał prawo do postawie
nia sprawy na tem stanowisku. Mówca idzie 
jeszcze dalej i oświadcza, że większość dwóch 
trzecich jest kwestyą egzystencji narodn cze 
skiego oraz egzystencji wczystkic.h stronnictw, 
wybranych preez wyborców. Czechom nie cho
dzi o tych kilku mandatów. Gdyby mówcy dane 
do wyborn, czy ma zgodzić się na większość 
dwóch trzecich, czy nu odjęcie jednegu lub 
dwócn mandatów, wybrałby ostatnie, nie można 
bowiem uwieczniać niesprawiedliwości reformy 
wyborczej wobec Czechów

Wniosek pośredniczący Malfattiego uważa 
mówca za rządowy, przyczem zaznacza, że na 
ród czeski nie da się drażnić, nważa bowiem 
ze równo trey piąte większości, jak i dwie trze
cie, za drw.ny ze swoich żądań.

Wiedeń, W komisji dla reformy wyborczej 
przemawiał pos S t r a n s k y  w dalszym ciągu 
po czbskn i zakończył twierdzeniem, że jest o- 
bowiązkiem posłów czeskich z w a l c z a ć  z ca 
ł ą  e n e r g i ą  ż ą d a n i e  N i e m c ó w  co do 
większości %.

Na tem posiedzenie ao godziny 3 popołudniu 
przerwano.

Mowy obstrukcyjno.
Wiedeń. Na dziś po południu zapowiedziane 

są w komsyi dia r e f o r m y  w y b o r c z e j  dwie 
mowy obstrnkcyjne C b o c a  i Z a z wo r k i .  Nie 
uległ wątpi1 wości, że głosowanie nad większo
ścią dwóch trzecich odbędzie się dopiero w 
przyszłym tygodniu. Najnowsza propozycya kom
promisowa proponuje, aby większość dwóch trze
cich przy zmianie okręgów obowiązywała tylko 
przez 24 lata, a następnie aby potrzebną była 
tylko większość trzech piątych obecnych pusłów 
w Iz tii.

Sytuacya.

l btioi ma reformy staraj
Na obn oosiedzeniach dnia wczorajszego to 

czyła się w komisji dla reformy wyborczej za
cięta walka o wniosek Niemców, ażeby wszel- 
aie zmiany okręgów wyborczych w przyszłości 
zależne były od uchwały t. zw. kwalifikowanej 
większości, w tym wypadku większości dwórh 
trzecich głosów. — Posiedzenie popołudniowe 
zamknięto wśród objawów źle wróżących dla 
losów reformy wyborczej wugóle. Z przebiegu 
tógo posiedzenia podajemy jeszcze następujące 
szczegóły.

Poseł d r K r a m a i z  w dalszym ciągu swej 
mowy przypomniał, że już w dniu, w którym 
komisya uchwaliła podział okręgów w Czechach 
w stosunku 75 okręgów czeskich do 55 nie
mieckich, oświadczył prezydentowi ministrów, 
ii od dnia teKo nie może być mowy o tem, a- 
żeby Cze ,i zgodzili się na warnnek większo
ści kwalifikowanej dla zabezpieczenia tego sto
sunku.

Poseł G r o s s  uwużał za potrzebne z*strzedz 
się przeciwko podejrzeniu, jakoby to żądanie 
Niemców miało na celn obalenie reformy wy
borczej. Niemcy od samego początku obstawali 
przy tym warnuku, a i dziś od nisgo odstąpić 
nie mogą.

Poseł Z a z w o r k a  oświadczył, że przyjęcie 
większości % głosów byłoby upokorzeniem dla 
narodu czeskiego. Mówca zwrócił się dalej prze 
ciwho orzeczeniu p. Kramarza, iż Czesi gotowi 
są zawrzeć kompromis. W tej sprawie o kom
promisie nie może być mowy. Czesi obecnie już 
są upośledzeni, zwłaszcza w armii i w stanie 
urzędniczym. Przyjęcie większości */B głosów 
pociągnęłoby za sobą nieobliczalne następstwa.

Po mowie posła Zazworki przewodniczący ko
misyi poseł P ł o y  przedłożył jej jeszcze jeden 
wniosek k o m p r o m  s owy.  Jegc autorem jest 
włoski poseł M a 1 f a 11 i. Proponuje on , ażeby 
większość */8 głosów przy obecności conajmniej 
połowy wszystkich członków Izby poseiskiej, 
obowiązywała tylko przez lat 18. Następnie Izba 
może powziąć nchwałe w tej spraw :e większo
ścią */, głosów.

I na ten wniosek odpowiedział poseł S t r a n- 
s k y  okrzykiem „Nigdy się na to nie zgodzi
my!"

Następnie dalsze obrady odroczono do dnia 
dzisiejszego.

(Telegramy „N Reformy" z 18 października.)
Wiedeń. K o m i s y a  d l a  r e f o r m y  wy

b o r c z e j  obradowała dziś w dalszym cii*gn 
nad § 42 ordynacji wyborczej do Rady pań 
stwa.

Hi D o b r z e n s k y  podnoii, że paragraf tan 
dąży do ustalenia n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ,  
uczyaioLej naroaowi czeskiemu. Czesi nie mogą 
go przyjąć i tem silniej mnszą zwalczać o ile 
wzmożenie centralizmu, które pociągnie za sobą 
reforma wyborcze, sprzeciwia się wszelkiej for 
mie, prawom i postulatom narodu czesk<ego

Wniosek p. Z a z w o r k i  o przerwanie obrad 
nad § 42 i przystąpienie do obrad nad spra
wozdaniem o petycjach, o d r z u c o n o .

Poseł S t r a n s k y  dziwi się, że twierdzenie 
dra Kramarza, iż kwestya dwóch trzecich jest

(Tslegr. „N. Reformy" z 18 października.) 

Rokowania ber końca.
Wiedeń R o k o w a n i a  w sprawie kompro

misu t r w a j ą  d a l e j .  Sądzą, że jatro będzie 
możliwem przystąpić w komisyi do głosowania 
nad kwestyą większości kwalifikowanej. W prze
ciwnym razie głosowanie odroczone zostanie do 
p r z y s z ł e g o  t y g o d n i a .  Na jutro ^wołane 
są posiedzenia większej części klubów w celu 
z red a  stanów ska wzgledem wn;osku posła 
M a l f a t t i e g o .  C z e s i  s t a n o w c z o  w n i o 
s e k  t e n  z w a l c z a j ą ,  zawiera on bowiem 
przepis, że po 18 latach do ewentualnego no
wego podziaiu okręgów wyborczych ma być 
potrzobna większość t r z e c h  p i ą t y c h  g ł o 
sów p e ł n e j  I zby .  Wniosek Loeckera żąda 
natomiast większości d w ó c h  t r z e c i c h  g ł o  
sów, lecz tylko przy obecności conajmniej po
ł o w y  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  I zby .

Pomiędzy r z ą d e m  a C z e c h a m i  toczą się 
układy bez przerwy. W koi&cb poselskich przy
puszczają, że może da się ciągnąć kompromis 
na tej podstawie, że zamiast większości dwóch 
trzecich głosów ustanowioną zostanie i n n i  ja
ka kwalifiaowaua większość

W południe krążyły wieści o n o w e j  forrnu 
le korni romisowej, proponowanej rzekomo przez 
posłów chrześciji .ósko-socyalnych i katolicką 
partyą Indową.

Prezydynm klubn czeskiego odbyło dziś dłuż
szą konferencję z m i n i s t r e m  P a c a k i e m ,  
poczem dr K r a m a r z  powołany zosiał do pre
zydenta gabinetu B e c k a

Obecnie, jak donoszą z Pragi, już tylko s t a  
r o c z e s k i e  i r a d y k a l n e  pisma czeskie o- 
iwiadczają się stanowczo przeciwko warunkowi 
kwalifikowanej więk szóści i przemawiają za ob- 
strukcyą Natomiast pisma młodoczeskie z „Na 
rodL. Listami" na czele, wykazują, że gaistka 
Czechów nie zdoła oprzeć się przewadze zwo
lenników kwalifikowanej większości, dalej, że 
Czesi nie powinni poświęcać dla takiej drobno
stki swoich m i n i s t r ó w

Z Koto polskiego.
Wiedeń Dziś o godzinie 9 rano zebrało się 

u posiedzenie Koło polskie. Na wstępie prezes 
Abrahamowicz zwrócił się do posłów z gorą
cem wezwaniem, ażeby ż a d e n  z n i c h  n i e  
o p u s z c z a ł  t e r a z  W i e d n i a  bez porozu
mienia się z nim, aby wszyscy z poświęceniem 
swoich rodzinnych i zawodowych interesów wy- 
trwrli na stanowisku. Każdej bowiem chwili 
wraarzyć się mogą w a ż n e  w y p a d k i ,  wyma
gające natychmiastowej decyzji i głosowania 
w Izbie Z najwięaszą czujnością należy obec
nie strzedz sprawy u p a ń s t w o w i e n i a  ko
l e i  p ó ł n o c n e j  i k o r z y ś c i ,  osiągniętych 
dla k i a j n  w k o m i s y i  w y b o r c z e j .

Prezes udzielał następnie wyjaśn'eń co do 
s y t u a c j i .  W dysknsyi, jaka się przytem wy
wiązała a która miała na celu danie polskim 
członkom aomisji wskazówek co do zachowania 
się wobec wniosków L o e c k e r a  i M a l f a t 
t i ego ,  brali udzieł B o b r z y ń s k i ,  Do b o  
s z y ń s k i ,  P e t e l e n z , S t a r z y ń s k i ,  Gr e k ,  
D a n i e l a k ,  ks. P u s t o r ,  G ł ą b i ń s a i ,  Da  
l ę b a  i D z i e d n s z y c a i .  Dyskusję tę uznano 
za p o n f n ą .

niach z bar. A e h r e n t h a l e m  jest bezpod
stawna Faktem natomiast jest, że i s 11 i e j e 
p r z e s i l e n i e  w u r z ę d z i e  m i n i s t e r s t w a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  Wynik tego prze
silenia zależy od zachowania się delegacji w ę- 
g i e r s k i  e j,

Rehabilitacya Rakcczego.
Budapeszt. Prezydent gabinetu dr W e k e r- 

le  przedłożył dziś radzie gabinetowej projBJtt 
ustawy, aotyczącej r e h a b i l i t a c j i  i s p r o 
w a d z e n i a  z w ł o k  R a k o c z e g o .  Projekt, 
ten, na który k o r o n a  j n ż  s i ę  z g o d z i ł a ,  
przedłożony zostanie w naibizszych dniach Iz 
bie poselskiej.

Konstantynopol. Wobec depntacyi węgierskiej 
z historykiem Tńalym na czele odbyła się uro 
czysta e k s h n m a c y a  z w ł o k  R a k o c z e g o  
i towarzyszów jego wygnania.

Węgrzy a delegacyo.
Budapeszt. Dzienriki donoszą zgodnie, że i 

w Sejmie węgierskim n ie  o d b ę d z i e  s i ę  po
nowny wyhór członków delegacyi Ponieważ 
Sejm węgierski nie został zamanięty, ani odro
czony po wyborze członków poprzedniej dele- 
gauyi, wybrani wówczas posiadają mandat do 
końca rokn, a zatem także do d r u g i e j  t e 
g o r o c z n e j  s e s y i  d e l e g a c y j .

0  fatozerstw i banknotów
Wiedeń Dziś przed sąoem tutejszym rozpo

czął się proces przeciwko Nuchimowi Szapirze 
i sześciu jego towarzyszom, oskarżonym o fał
szowanie banknotów na wielką skalę. Szapira 
miał fabrykę tych banknotów, jak wiadomo, w 
Londynie.

Niezwykły bandyta.
Berlin. W okolicy Berlina znaleziono munanr 

i czapkę wojskową, skonstatowano jednak, ze 
nie mógł ich uusić kapitan (Zob. artykuł p. t. 
„Niezwykły bandjta". Przyp. Red ). Rząd wy
znaczył 2000, a gmina Koepenika 500 m,°rek 
nagrody za ujęcie sprawcy aresztowania bur
mistrza w Koeponiku Skonstatowano, że w je
dnym sklepie berlińskim jahiś człowiek, podo
bny do poszukiwanego pseudo Kapitana knpił 
ubranie i zmienił tyślącmarkówkę. Wśród za
branych w Koepeniku 4000 mareK znajdowała 
sie jeana rysiącmarkówka

Ustąpienie Sarriena.
Paryż. Ponieważ prezydent ministrów Sar -  

r i e n  od dłuższego czasu iest cierpiący, orzekł 
jego lekarz, że nie mógłby on bez narażenia 
zdrowia dalej otrzymać steru spraw państwo
wych. Sarrien doniósł wczoraj prezydentowi 
Fallićres*owi, że stan jego zdrowia nie pozwala 
mu na dalsze sprawowanie urzędu. Mimu tego, 
wobec nrzedstauień Fallićres’a oraz nalegań 
przyjaciół Sarriena, decjzyi tej nie można je
szcze nważać za stanowczą. Gdyby jednakże 
darrien trwał przy swej decyzyi to będzie one 
podaną do wiadomości w piątek nr radzie ga
binetowej. W kołach politycznych sąazą, że 
p r z e s i l e n i e  f a k t y c z n i e  i s t n i e j e  i o- 
mawiają już ewentualny skład przyszłego gabi
netu. — Już dzisiaj zdaje się być pewnem, że 
w danym razie poruczy Falli^res ministrowi 
C l e m e n c e a u  misję utworzenia gabmetn.

Na wydawnictwo socyalistyczne.
Paryż Imieniem centralnego komitetu nie

mieckiego s o c j a l n o  d e m o k r a t y c z n e g o  
stronnicowa ofiarował B e b t l  francuskiej par- 
tyi socyaluo-deiflokratycznej 25 000 franków ja
ko pomoc, celem utrzymania wydawnictwa dzien
nika „L’H imanitć". Komitet rady narodowej 
francuskiego stroruictwa so^jaino-demokraty- 
rznego upoważnił Jaurósa do p r z y j ę c i a  tej 
ofiary.

Oapowieasialny rudsktor i wydawca: 
B & l c h a l  K o n o p i ń s k i ,

f l i D £ f t £ A i n L  
llrtjkob w tyw* liaslr nie peehedŝ *4

uMRkeyi).

ttiszKa 4 0  h

M l i t i U  I i W C W t  
ą f t f d t w t c r  1* .  R e f o r m

z dola 18 eaidziernlks
Wiedeń. Generał konnicy, kap-tan gwardy 

ks. Windiscbgraetz zmarł dzisiaj w nocy.
Grab Namiestnictwo wezwało podwładne so

bie władcę iżeby donosiły mt natychmiast o 
skargach w gazet ich na niewłaściwe zachowa
nie się lnb nieprawidłowe pi.stęnowanie po
szczególnych organów rządowych.

Dymisya Gofuchowskięgo.
Wiedeń WddJng doniesienia „ Bohemn", hr. 

G o ł u c h o w s k i  a l b o  j n ż  w r ę c z y ł  s w o 
j ą  d y m i s j ę ,  a l b o  u c z y n i  t o  w na j -  
b l i ż s z y c n  a n ' a c h .  Jest rzeczą pewną, że 
cesarz p r z y j m i e  d y m i s j ę ,  „bohdima" do
nosi dalej, że stanowisko minmtra spraw zagra
nicznych ofiarowano ambasadorowi w Peters
burgu A e h r e n t ń a l o w i ,  który atoli o d mó 
wi ł .

Budapeszt „Poster Lloyd" omawia doniesie
nie „Bohemii" o dymisyi hr. G o ł u c h o w 
s k i  eg o  i oświadcza, że wiadomość o rokcwa-

Przes lesarzj wielokrotnie jaKo wprost idealny 
srodet .przeciw zaKatarzeniu zalecany. 

Skutek zdumiewający! We wszystkich aptekach.

Dentysta Dr J. Syrop
w r ó c i ł  i o r d y n u j e

Plac W W . Świętych. L. 10, naprzeciw 
Magistratu. 4508 1  6

B r L. Friedm ana
specjalista cnorób kobiecych, mieszki, obecnie 

przy ulicy Zielonej, L. 12, I piętro.
Telefon 459* 4460 4 10

D ra E eg ieca
Zakład ortopedyi, masażu i gimnastyki 

leczniczej (spos. szwedzKi).
Ulica Szewska, 1. IB.

Dr Franciszek Krzysztalowicz
Ł prof n. dermatolog,. Uniw. Jagiell., przepro

wadził się na ulicę Basztową, 6.

Skład fortepianów i pianin
nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza 
instrumeuta za gotówkę~i na raty (naw t  na 
dwadzieścia jeónę). Z. H aba.
4234 8 10 Ulica ów. Inna. L  13.

I f l l / r l l n  m A A i f t r i i i n l / i i i i i f i C t  najlepsze mydło „tylfcO B ra c h a  Z T a m o w a  toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wysypkę, 
1 'Uy maC* -U  " J WB wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wszelkim

łupież z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 3 0  ct. do n^bjcia w wj łącznym S lM  apl. . M l *  K ra u l, fl! 16 KiflS



4 Nr 238. (« O «  A B  S  & O B M A, Piątek 19 Października 1906.

Bibułki do papierosów L E  S T J B L I M E Wszędzie do nabycia.

Dom parterowy
o 8-mia pok )j*cb, kuchni, przedpokoju, czte
rech werandach, t ogródkiem, w najzdrowszem 
przedmieściu Krakowa, jest pod korzystneiai 
warunkami d o  ip c ic d a n la .  — Wiadomość 
I. K  poste restante K ra k ó w . 4516 1 8

Ma Cilllhw chM‘y. “ucieczki, wyaaj- 
l iC l  « I U U |  i muje powozy po najtańszych 
cenach zakład wynejmu remis 4504 1 0

P .  O r Z I E O W S K I E G O
ul Pędzlohów I. 18, telefon 336.

Zdolnego pomocniKa
f r y z y e t B k i e g o , oraz starszego 
p r a k t y k a n t a  przyjmie zaraz 
S t a n i s ł a w  H lo z k ie w io z ,  fry  
zyer w  'T a d o w io a o h . 4514 1 3

Panienka
pis sąc* dutkonale na różnych systemach ina- 
izyn w Języku polaklm 1 niemieckim, obzea-
jomlona e nanlnnlaor^ binrową, z dl agą pra

wiłktyką, chlnbnemi Świadectwami, poszukuje 
posady. 4518 1 8

Zgłoszenia ,.P o s a d a  B.** p(.ste restante
■i rata Sw za okazaniem kw ita insoratowego.

Horsy przygotowawcza
ao matury gimn. i realnej

dla pań i panów, przecmiory pojedyncze zbio
rów — Wiadomość: Grodzka 43, W ęgrzy  

ao w lc  z. 4588 1 4

W L A R P łiH  K^VVV
■•lw a częieiowo 

i Iwrfomnle
■ y to ro a i  gatunki

Rany palonej
najnowszym 

ł osjlepszym ape» 
jotom  za pomocą 

f ł i i t l l  J l i m i
po Bcnacfc 
ajjailsiydk.

M  J A W O R N I C K I .
-848 123 O

Porębski &  limler
Kraków, Rynek L. 8

polecają

R oboty  ręczne za
częte, 44*4 1 O

Materyały do haftu.
Wełny i Bawełny do 

robót drutowych i 
szydełkowych.

Dsniesienie.
Oznajmiam Szanownej Publiczności, 

Ze uKończywazy w Karlsbadzie prakty
kę masowania najnowszą metodą, przy
byłem obecnie do Krakowa i pozostanę 
tn do połowy grndn'a — w przejeździć 
do Nicei. Naamieniam przytem, że po
dejmuję się ze znajomością rzeczy gnie
cenia (prostaty).

Z poważaniem 
S . P .  masarzysta, 

4581 t a Kraków, Hotel Saiki.

ź A ź j b b b b b b b b b b fc

Handel t o m
z bardzo korzystnem zastępstwem, 
od lat kilkudziesięciu bardzo dobrze 
prosperujący, przy ruchliwe1 ulicy 
w śródmieściu w Ej  akowie, jest d o  
w y d z i e r ż a w i e n i a .  Wszelkie po
średnictwo wyłączone.

Zgłoszenia anonimowe lub z adre
sem Doste restante pozostaną bez 
odpowiedzi-

Adres: R .  R .  1 0  poste restante 
K r a k ó w  za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 4520 1 10

S p ó ln . 1
knpiec łnb Fachowiec, z kapitałem naj
mniej 20.0U0 koron poszukiwany do 
znakomicie prosperującej Fabryki ma
szyn rolniczych i t. p., na Śląsku austr, 

Niezaprzeczenie świetni przyszłość! 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się do 

domu K o m i s u w o - R o l n l c z e g o  
w B ie l s k u ,  Śląsk austr. 4613 l 8

Znakom ita

Herbata z wieżą

u O

w s z ę d z  ie 
w kraju 

do nabycia

lSyn
w Kr a kowi e .

Rok założenia 1853. 4496 i  o

Dra Knpczy taZ A K Ł A D  
DCLECZNI 

i S A N A T O R Y U M  SziTsiii 11
W O D C L E C Z N I C Z Y l S r

4626 1 40

Młoda panna
.zyciu garderoby drieoęoej, poszukuje zajęcia 
w d imacb prywatnych 

Zgł izenia pod 4 5 * 7  przyjmuje Admlnistra 
c.ya „N. Reformy* 4527 1 3

Juliusz Marso
dła, i letni prefesor śpiewa solowego przy kra- 

kowskiem konserwa tory am, otworij I

Szkołę śpiewu solowego
oraz rzędowo upoważnioną

Pierwszą polską szkołę operową
Zgłorzenia codziennie z wyjątkiem poniedział

ków i czwartków m iędz' 12—2 po poł.
ulica Szewska 1. 4.

4607 1 24

D la pań!
pokój duży, frontowy, umeblowany, z eałem 
utrzymaniem dc wynajęcia zaraz, tamże pokój 
wspólny i  j  trzy ma u am 11* jednego student-. 

lnb akademika. Ul. Krnpnieza 10, IJ p. 
4458 4 6

Reprezentantów
do zastęp} ? ani* fi ij wielkiej fabryki poważ
nego .rtykułu z wjfcyą w kilki nawet po
wiatach zach. Galicyi, poszukuje się zaraz — 
Warunki: Posiadanie małego oddzielnego lo
kalu skład okazów tudzież kanoyi yyżei 
500 K.

P»zajmie oię również a d o ln y o h  I u o zo l-  
* j  rh  p o d r o ln ją o y o h  na dobrych warnn- 

k» h 144 I 2 8
Zgłoszenia pod „ R e p re i .n tu t W." posste 

restante Kraków (z dołączeniem marki).

Kawaler
przystojny, lat 32, katol., właśc. wię
kszego zakłada przemysłowego, połączo
nego z gospodarstwem rolnem przy Kra
kowie, wartości 70.000 1 oron, 8000 ko
ron czystego dochodu rocznie, pragnie 
poznać się z panną lub bezdz. wdową, 
lat 20- 26, przystojną, dobrej tuszy, 
nie posiadającą wstrętu do gospodar
stwa, najchętniej z prowincyi i posa
giem 20.000 koron, które mogą być na 
pierwszej hip. ubezpieczone Odpowie 
tylko na poważne zgłoszenia. Zgłoszenia 
pod A. W . przyjmuje Administracja 

„N. Reformy-, 4 5 1 7  t 3

L. 18987. 448C 8 8

Ogłoszenie licyiacyi.
Krajowy szpital św. Łazarza w Kra

kowie rozpisuje licytacyę przez oferty 
na następujące dostawy w r. 1907.

Przy wnoszę

Na d o s t a w ę
ulu oferty na
leży z ł ożyó 
warlyumn Ki-
sis szpitala*]:

1C00 koron

500

500

800
50

40U

200

50
500

50

1. Artykuły sanitarne wata, or
gan tyn a eto...............................

2. Artyknły isnitarn, wyroby gu
mowe, płótna, poduszki, wor
ki etc. .

3. Słonina 6000 Kg., Smalec 2000 
rg„  Szynka 1600 k g , Kieł 
b asu  23000 par, Kunerol 
1600 kg.

4. Krupy wszeirie, or_z rrorh
1 fasola 30.000 kg...................

5. Powidła 600 kg.
6. Cukier z prze1 rarskiej cukro

wni 7000 ag
7 Kawa TKampin*s“ surowa

2 00 kg.
8. Towary kolonialne 100
9. Spirytus, wódka, rum 2000 

'i t ró w .........................................
10. Ja ja  knrze 190000 sztuk
11. Kury żywo 16'0 sztuk, Kor- 

częta żywe 1000 sztna . . .
12. Mydło do prania 6000 kg., pal

mowe oOO kg, .
13. Słoma okłotowa żytnia S6000.kg,
14. Pokost, farby, cerezyna, ter

pentyna, linoleum, zapałki, 
pędzle i t  p

15. Sprzęty Skklane i fajansowe .
16. Nici, bawełna, guziki igły etc.

Ilości podane są w przybliżeniu. 
Bliższych wyjaśnień co do warunków

dostawy udzieli Zarząd szpitala w go
dzinach urzędowych.

Oferty opatrzone znasiem stemplo
wym na 1 koronę należy wnieść w go 
dżinach urzędowych do b,ura Lłyrekcyi 
szpitala św. Łazarza najdalej do 2 4  
p a ź d z i e r n ik a  b .  r .  do godziny 12 
w południa,

Do listu terminowego będzie wyma 
ganą kaucya w wysokości 10% wartości 
całorocznej dostawy.

I yrektor kraj. Szpitala św. Łazarza
Ponikło w. r

ISO
70

150
RO
50

S a lo n  P.Ó?ód pezbywa sl? piegów,
Julii Meissner

w Krakowie, Rynek 34, Linia C-D, 
„Pałac Spiski 

poleca kapelusze po najtańszych 
cenach. 4471 2 8

Do sprzedania.
G an .tu r mahoń., Sekretarze mahoń., Antyczny 
fotel z głowami, stolik cedrowy inkrust. bron
iom, Biblioteka (antyk) inkr-st., Szafy inkrnst., 
Lustra mahoń, z broniami, Komody antyczne 
z broniami, Zegary stare, Sekretarz inkrnst. 
rzadki okaz (antyk), Kilka rzeźb pięknyob. 
>ra, wiele innych antyków, jakoteż i webll 

zwykłych 3723 3 O

i e o p f u y n a  Ińiaonow ak t ,
Kraków, ul. SzśwsKb Hr 5, !„ p.

Kw alifikow any r ci70tel lodowydłużsi t praktyką 
zawodow, poszukuje prywatnych lekcyi w Kra
kowie mb na prowincyi Może objąó obowiązki 
ekonomiczne we dworze Zgłoszenia pod W. L. 
przyjmuje Adm. „N. Refo-roy* 4349 6 0

Wałeczki elasiyczne

j t I T  i  G IP S
do zaopatrywania drzwi i okien od 

przeciągów i zimna. 4214 8 3
Największy wybór LATAREK

stajennjch i ręcznych, polecają

Reim i Spółka, Kraków.

kto używa kremu „Mf tamorfoza!“ Do 
tego ^eiu służą również przetwory ogór
kowe Balassy, pomada Wiśniewskiego, 
oraz różne inne preparaty, które poleca

S k ła d  A pt«czny  M ag. fa rm .

Jadwigi Klemensitłwiczowąj
w Krakowi*, Kansjelleka 10.

2834 101 O

f i l  7  !Ma ■ a i m • w
Kontr akta, sprawozdania, odezwy, skry- 
pta, odpisy świadectw i t. p. odpisuję 
i zarazem powielam litograficznie, licząc 
za 10 arkuszy po w. pisma 2 kor., za 
każdy następny arknsz 6 hal, z wyż 50 
ark. po 4 hal. Pismo czytelne, wykona
nie czyste. L itw iń sk i,  Kraków-Poł- 
wsie Zwierzynieckie 27. 4352 4 19

Motocykl „Puchau

mało ntyw&ny 3% H. P. pl. Matejki 
5, wiadomość n stróża. 4485 2 3

j>otnocnil( handlowy
zam iejscow y

z działu korzennego, obznajomiony ró 
wnież z czynnościami bnfetowemi — 
znajdzie zaraz nn Bszczenie w handlu 
pod firmą f l » r y a n  H1K.ORM KI 

W P o d g ó r z u .  4472 3 8

Pierze czeskie!

Pokój frontowy
w śródmieścia Podgórza, przy inteligentnej rę
dzinie, Trrłącinie dla Pań, zaraz do wynajęoia. 
Bliższa wiadomośó w księgarni p. Potnralsklego, 
W Podgórzu. 4445 8 3

B Kg. białych, miękkich jak puch, 
ręką dartych pierzy, 16 K, 18 K, 
20 K. i więcej. Wysyła 5 kg za 
zaliczką JML K r a s a ,  baudel pie
rzy w  P r a d z e .  —  Wymiana do

zwolona. 4515

Księgarnia D . E .  Friedleina K ra k ó w , Rynek 1 7  pom ca: 
Globusy Polskie

0 średnicy w centymetrach 7 9 12  | 16 22 | 32
wydanie fizyczne Koron 1‘40 2-30 4'40| T— l l ’2o| 24-—
wydanie polityczne Koron 1-20 a — 4 - 1 6’60 10 60| 20-—

W y s y lk *  a a  p r o w in c ję  • d w r o tk le . 4400 6 15

fatirUa wofl w i m .  uzrncz.̂ F i snecyainycli lenicmł
pod firmą

Rżąca i Chmurski w Krakowie
p i r s y  m l .  4 ^  . G e r t r u d y  IKr.. 4* 3715 100 o

wyrabia pod kontrolą kcmlzyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone prses toż Tow.

i F O d y  m i i i e r a l n e  « & s t u o z n e
odpowiadające składem obemłoznym wodom: B IL lSSK ISJ, UliiMHUKKIJŁttSKIEJ 

S^iTERPKIKJ V1CHY Ma B 'HBNBADZKIBJ HOMBURG. KIPSINGKN, tudzież

■psoyalns lsczuicas
jak: litową, Atomową, jodową, aelaiiiią, kwaóną, eraz n u d y  I c e a a ie a e  a w r a u d a e  

z przepisu P<ro/. J& worafeiego.
Sprzatat oząwtkewa m rataKtoa I śreeaeryaok. — Cenilkl aa łądaalt fraaoa.

Odznaozone na wystawach krajowych najwrżssemi nagrodami

W Y  K O B Y T K A C  I E
z najlepszego przędziwa, jaJc najstaranniej wykonane, jakoto:

Płótna białe krośnie 1 * weby zwykłej i prLeśo'erndłowej szerokośoi, Dymy, Dreliszki, Ręczniki, 
ChusterzJci do nosa, Ścierki, Obrnsy Ser: rety, Barchan;, Flanele. Szewioty, Płócienka kolorowe, 

na fartuszki, sokienki, bluzki i t. p. — poleca po oenaoh umiarkowanych

T k a ln ia  płócien i Skład w ysyłkow y

. M IĘ S O W IC Z A
w  K o r o z y n i e  o b o k  K r o s n a .

Na żądanie wysyła się próbki i oennik opłatnie 48* 40 0

x  c txxxxxxxxxxxxxxxx H XXXXXXXXXX.rXXXXXXX,s J

5

Maczka żużlowa Thomasa
*Baczność na znak 

ochronny
Baciność na znak 

ochronny

jest najskuteczniejszą pod wizeikie rośliny ozima, koniczyny I łąki. 
Pod gwaranoyą ozyste), prawdziwej I skutecznej mączki dostarcza 

Generalny reprezentant

„Fabryk fosfatów Thomasa^

Józef K a rrach  we Lwowie,
Należy strzedz się przed zaKnpnem fałszowanych I bezwar

tościowych żużli o p śl- Jcwanym znaku. 3939 24 26

i

xxxxxxxxxxx  <xxxxxx łOOOOOOOOOOOOflOOno-11

L o k O y j  l ab zajęcia popoładn. poszu
kuje cel. ncz. 71 ki. gimn. 

Zgł : „W . A . 2 0 “  post. rezt K jrZków , za 
okaz. kwitu inserat. 4478 3 6

Metoda Berlitza
f  l l f ł a i *  nauczyciel 'ęzyka an- 
U d l U u l  gielskiego
n Q u Q | l v  nauczyciel języka fran- 
U c Y d U A  cuskiego.

LBKcyB zbiorowe po cenach przystępnych. 
Jagiellońska 9, I. 4396 2 2

Francuzka rowych za 4 K  —
Ul. Smoleńska 22, I p. 4477 9 3

Na zbliżający się ro r a  imm
poiecaiii liście, kwiaty, palmy i mchy 
zasuszane, oraz bibułki we wszystkich 
kolorach foremki 1 wszelkie przybory 
do robienia kwiatów w największym 
wyborze i po bardzo przystępnych ce

nach 4414 8 8

H. Kretschmer
Kraków, ulica tf̂ wska 1. 23.

(Przedtem Rjnek główny).

piękne z dzików (sześć sztuk), ozdoba 
pokojn męskiego, po 16, 15 i 14 koron. 
B u l io n  z drobiu i zwierzyny przewy- 
borny po 24, 20, 15 i 12 koron kilo, 
do sosów po 10 koron kilo. Owoce kan
dyzowane świeże, śliczne, doskonałe po 
4 koron kilo. Pikle korniszony miesza
ne, słoiki po 1 kor. i 75 halerzy. —

K a z im ie r a  M a tc z y ń s k a
Lapszyr Dwór, p. Brzeżany.

4127 14 14

M n  miM im e lU F  lipcowy
deserowy, patokę, wysyła w 5 kg. blaizankrch 
szczelnie zamkniętych, pc 8 kartu z bi*ik*n- 
ką i apłatą pooztawą. Dla pp. Kapców zaś na 
iądanle w beozkach od 150—2ud kg. koleją. 
£ a .-ząd  dób: z le m a k la h  1 p u i s c  Z y 
g m u n ta  L l t y n s k i s p o  w Siemitov, . -h, 
1  o tta ta  a ie m lk o w o a . 4490 2 85

B rzoskwinie czeskie, słynne na cały 
świat, wysyła w 5 kg. koszykach 

za złr. 2-25 I. Jfndflen Mólnik (Czechy).
3385 30 30

Fabryka maszyn, sikawek, narzędzi 
rolniczych 1 odlewnia metali

do Dabycia pod korzy stnem i warunkami z powodu 
choroby właściciela. Pośrednictwo wyłączone. Zgło
szenia tylko listami poleconemi. Adwokat Korytko, 

Lwów, Czarnieck-ego 3. 4418 8 4

Posiadacza K anak zastawniczych
n* bry'*ntT, złoto, srebro, perły itp. kojztj- 
wuośoi mzjąoy ohęć sprzedaży takcwych, mogą 
zię zgłosió dc M- Brennera Jabllera, ul. Szpi
talna 9, I piętra; wykupuje bez tosztów 1 naa- 
wyźkę gotówką wypłacz. — Zwracam uwagę 

na adrez. 3751 91 95

— byó nie może, aie za bezcen łprzedaja — 
t. U 2 K .  K raJauw , u l.  r io ty a A a k  -  U  
Dastawaa r iąz k r e. k urzędnik w pańztw

zogwrok jik i, z nar swa system Roikopf Pa 
tfn t z piękny*1 łańouzzL m złr 1*70, zoga 
rek czarny złr ST egard. sruorny .ysteio 
Poskopf Ta toni th .  4 —, zegure'. iłooizsy 
systczn R(nkopf Patent nik d-60, Bodsit jwie- 
. joy w jocy t h  \ 60. Zegarek słoty złr 91—. 
Łaicnazki srebrne od złr. 1.—. Gwaranoys 
4-letnia. W razie niespodobanu się wymienla_ 
bez trndnośoi na inny przodmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskutei eówiotną pocztą. 

Bogato ilustrowane oenniki wyayłam darmo 
i opłatnie. U *1  16 16

L. 3301/190O 4512 1 9

O u t a m i licrtacyi m  dnflowjj.
Celem zabezpieczenia robót budowy 

ł&źm przy c. k. Zarządzie salinarnym 
w Wieliczce, bez wewnętrznego urządze
nia i bez komina wolno stojącego, przez 
jednego z koncesyonowanych badowni 
czych, rozpisnje się niniejszem powtór
ną rozprawę ofertową.

Koszta tej budowy, do której się ni
niejsza licyracyr odnosi, są obliczone 
na kwotę 70.000 K

Postanowienia dotyczące wnoszenia 
ofert i złożenia w&dyum, ogólne i szcze 
gółowe warunki i plany, przejrzeć mo
żna w podpisanym c. k. Zarządzie w cza
sie godzin urzędowych.

Należycie, tylko wedle wzoru sporzą
dzone, ostemplowane, opietrzętowane, 
jako oferta adresowane, wewuąlrz 5% 
wadyum oferowanej kwoty zawierające 
oferty, do których nieznani c. Zarzą
dowi przedsiębiorcy mają też dołączyć 
świadectwo władzj politycznej co do 
uzdolnienia do prowadzenia przędsię- 
biorstwa pod każdym, a zatem i pod 
względem finansowym, mają być wnie
sione najpóźniej do • 1 godziny przed 
połndniem d n ia  lO  l i s t o p a d a  1 0 0 0  
do c. k. Zarząau salinarnego.

Otwarcie efert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi togo samego 
dnia o godzinie l l 1/! przed południem.

Później wniesione oferty nie będą 
uwzględnione.

Właściwa budowa, począwszy od ro 
bćt ziemnych, ma być rozpoczęta 1 kwie 
tuia 1907, a ukończona i oddana do 
1 gindnia 1907.

Do ania 16 lipca 1907 m» być bu
dynek jnż dachem nakryty.

C. k. Zarząd salinarny w Wlellozce, 
dnia 14 października 1906.

$>9
#A JL4kW  ^pr;:o>Ia?.y nseźb i o l ia z ó ^  
a rty s tó w  po lsk ich , o tw a rty  codziean :*  
w dni pow azedn ls od 10 do 1 srsói* 

i od 2 do 4  po p o iu d s ia .
\ ue» w r  . m i  &. n a  piurraw s"- 

3719 148 0

Oo wynajęcia0,11 Mst°pad*2 pokoje, ku
chnia na II piętrze przy ulicy Aryań- 
Bkiej 1. 13. 4499 2 3

Parcela budowlana

4P92 2 0

Optyka-mechanika

jWająty liszaje lub astmę

Do sprzedania:

120 koron

dniach powszednich prtc 1 południe-*^ j
Tarnów, s  pażdiierniku L906.

./ysyłam sażdemn swej
galo Ilustrowany oennli * t " ?  m-
1000 sdbttsk lobach a
itrnmentów mnsyoinych.
lidsain  -  I AL.M .

K 4-80, 6 50, 6 - - j  6'8<t i wyżej.
K - - ‘80, 1 - ,  1-4 ■ 1-80 1 Tżej. 
monie Itd. .ownlei na »kłBisi®. Ry-y** 
Dswalna wyalaaa lab zwrot plealędzy

488'’ 47 60

% D n k are i w azisiteifio, v  JO. f i l im karsi h  Kr ‘

K
w dobrem położeniu pod korzystnemi 
warunkami do sprzedania. Wiadomość: 
Krowoderska 1. 41, II piętro na pr&wo.

Po południu. 4330 8 12

N s ji ig ta j  i f i r  ra łro i i  cisloiaiel
p ó ł k u o  2 k o r .  — poleca

ADAJH PIA SE C K I
Długa 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 

Kraków.

wyłącznie do sklepu potrzebuję zaraz, 
Witold Tranda, w Przemyślu. 4440 2 s

na dole połażonego (1 izby wielkiej lub 
2 mniejszych) poszukuje

1 3 .  E l .  F p i e d l « i n  
4425 6 6 - księgarnia.

uflwe tacy, żtóriy  nigdzie nie snaletii nie 
osenia. nierd zażądaja prospektu 1 n s.eriy te l 
alonych po* wi idciof z A rstry u. d a r u  C. W. 
Rfilie, AJtena (Elbe) Niemoy. 442i 4 18

Lampa duża wysuwana, gobelin w 
ramach, kapy na łóżka, porty ery. 
Ulica św Jana 1. 14, II p. front.

4424 3 5

i więcej miesięcznie, także jako _
dochód uboczny

mogą w każdej miejscowości zarobić 
z łatwością inteligentni młodzi indzie 
mający dużo znajomości. Zgłoszenia 
z załączeniem marki 20 hal. pod „S. K. 
120“ poste restante Lwów 4491 9 *

!!Mićd pszczelny!!
kuracyjny, aeserowy najlepszej jakości w 5 kg. 
pnszkaoh pe 6 koron epiainle wysyła «« iaU 
ozką I. Menozer w Mlkullśoaoh. 4381 7 10

Zm iana lokalu.
Sraj. Skład Płócien 

Korczyńskich
istniejący od lat piętnasta, mieści U4 

obecnie

v  Hoteln pud Różą
Kraków, ul. Ftoryańska 14

i poleca w olbrzymim w y b o rz e :’
1. Płótna, Płócienka, Szyrfyngi, Ba

tysty.
2. Bieliznę gotową damską męską 

i dziecięcą.
3. Bieliznę stołową białą kolorową
4. Bieliznę wełniana systemu Dr* 

Jaegera.
a. Bieliznę kąpielową i t. p.
Oeny niskie. Gwarancya za dobroć to
warów Wysyłka na pro wlncyę szybka- 
Przy wyprawach i większych zakd' 

pnach rabat. 4803 2 1°

C. I k. wojskowy mcgizyn prowiantowy w Tirn*w!s.
O B W I E S Z C Z E Ń  J E .

C. i k. wojskowy magazyn prowianto 
w Tarnowie zaknpi wyłąoinie od właaolc 
i diierżawców ziemskich ((towarzyszeń tych** 
a zatem tylko od producentów

, .rtriiOT asitryuiir 
w miesiącu październiku 1906 100 żyta 100 o^* 

listopadzie „ 400 „ 900 n
grudnia „ 400 n 200 *
■ttycznln 1907 400 B 900 *
lntym n 400 „ 200 n
maron „ 300 „ 200 r<

z wolnej -ęki z w trunku 1 natyohmiasto^®* 
odstawienia (najwyżej do dni 14) całej »•*„. 
pionej ilości *boźa i równ czoanoj m pła% . , 
mówionej ceny. Odstawa odbywa się 
przed południem

Dokładniejszych ustnyoh informaoyj 
gnąó można w 0. i k. wojskowym m 
prowiantowym w Tarnowie |nl. ót M»r0

Gratis i frank®
ysyłan. każdemu swej 
,ta ilustrowany oenn

ijdsajn  --H A L .W *  * Y J" 'S w ti ' 
Dsm «kkpsrtew> w

sziiyob w Brbx Nr *28' ^
8k«.ypo> dla p o c z ą t k u j ^  ^


